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Ignacy Rybka
w Krakowie, ul. św. Marka 20

wykonuje wszelkie roboty rymarskie, jakoteż 
różne uprzęże sportowe : robocae, oraz przyj­
muje wszeikir- reperacje. Posiada na składzie 
walizy, torby, teczki, plecaki, pitki nożne i inne 
przybory sportowe. Ceny umiarkowane
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Kraków, ckńa 30 iipca 1930.
N ie m a s z  prawie dnia, w którymby 

pie donoszono o wielkich naduży­
ciach żydowskich na rzecz Skarbu 
Państwa. Zaledwie poruszyliśmy o- 
szustwa podatkowe kupców i prze­
mysłowców w i. arnowie, a już zno­
wu zniewoleni jesteśmy pisać o rafino 
wanej działalności żydowskiej fabry­
ki wyrobów gumowych „Pepege w 
Grudziądzu, o czem piszemy na in- 
nem miejscu. Oszustwa więc żydow­
skie na szkodę Rzeczypospolitej są 
nieledwie codziennem zjawiskiem, — 
Żydzi krzywdzą atoli jeszcze w inny 
sposób Rzeczpospolitą Polskę. Jak  
żyd Halperin wszelkie dochody z kwi 
tnącej swej fabryki w Polsce odpro­
wadzał zagranicę, tak samo postępu­
ją —  tylko w prosty mniej oszukańczy 
sposób, —  wszyscy nieomal jego po­
bratymcy. Obliczono, że Polska po­
siada zamrożonych zagranicą kapita­
łów na sumę 3 miljardów zł. czyli 
300 miljonów dolarów. Suma ta stano 
wi całoroczny budżet polski a można 
by nią Polskę zamienić w krainę „mio 
dem i mlekiem" płynącą, zaradzić 
całemu bezrobociu i podnieść produ­
kcję i dobrobyt w Kraju, gdyby nie 
była unieruchomiona zagranicą, gdy­
by ją tytułem pożyczki wewnętrznej 
stawiono rządowi do dyspozycji.

Lokata ta kapitału polskiego za­
granicą świadczy dobitnie o braku za 
ufania narodu do siebie samego. —  
Brak ten zaufania do naszej gospo­
darki narodowej zdradzają przede- 
wszystkiem ci, którzy najwięcej do­
magają się od Rządu Polskiego za­
mówień i pomocy —  kierownicy wiel 
kiego przemysłu na Górnym Śląsku. 
Wiadomo, że wielki przemysł jak i 
wielcy przemysłowcy na Górnym Ślą 
sku lokowali swe kapitały, jeżeli me 
wprost w Bytomiu, a zatem w Niem­
czech, to w każdym razie we filiach 
niemieckich banków. Sądzili ógólnie, 
że tam są pewniejsze. Obecnie po 
zamknięciu wielkich niemieckich ban 
ków — przemysł i przemysłowcy ci 
są „mądrymi po szkodzie" i zaczęli 
z musu wszelkie transakcje przepro­
wadzać z bankami polskimi.

W ielki przemysł górnośląski, kiero 
wany dotąd jeszcze przeważnie przez 
Niemców, naśladowały na nieszczę-

a w Kralu i le !
ście Polski kopalnie jaworznickiej 
które są instytucją samorządową, a 
które 300,000 doi, zamroziły w ban­
kach amsterdamskich, Sumę tę. tak 
bardzo pokaźną jak na polskie slosun 
ki, nie tak łatwo będą miały do dys­
pozycji z wielką krzywdą dla pań­
stwa polskiego. Gdyby sumę tę sta­
wiły wielkim gminom Małopolski, — 
jak Kraków i Lwów do dyspozycji, 
z których przecież przeważnie żyją, 
ileżby dobrego te miasta taką sumą 
mogły zdziałać, ileby ócz osuszono 
biednym, głodnym rodzinom bezrobo 
tnych, ileby budynków nastawiać mo­
gły dla legjonów bezdomnych. Tym­
czasem wyciągnięto kolosalne sumy 
z obiegu w narodzie biednym, spowo­
dowano w Polsce olbrzymie bezrobo­
cie, w ślad za tem obniżono konsum- 
cję, bo masy normalnie konsumować

Uprasza się o liczne odwiedzanie,

X »  r p  Niniejszem donoszą uprz. że przeniosłem swój zakład tapicersko • dekoracyjny
NA UL. DŁUGĄ L. 68.

gdzie nadal wykonują wszelkie w dział mój wchodzące roboty 
S T A R A N N I E ,  G U S T O W N I E  I T A N I O  

Na składzie Ealony, otomany, kanapy rozkładane, materace, poduszki z włosia 
w łasnego wyrobu, łóżka składane, połowę i siatkowe oraz narzuty, kilimy etc.

Prosząc o łaskawe zlecenia, kreślą z poważaniem
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nych najlepszej jakości
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ale- nie mając łaco, powią^zo-
no głód nie dokarmionych żołądków 
urzędniczych, podkopano przez to ku 
piectwo i rzemiosło i wywołano — i 
stworzono jutro beznadziejne, bezuf- 
ne, głuche, ciemne, zakryte.

We wielkim przemyśle więc ujaw­
niono w ten sposób brak wszelkiego 
zaufania do nas, jako wolnego naro­
du, do naszej gospodarki narodowej, 
do naszej państwowości. Arystokra­
cję naszą, tak już dzisiaj nieliczną, 
jako bardzo majętną, potępiano zaw­
sze, że zamiast kapitałami swemi słu­
żyć krajowi, umieszcza je zagranicą. 
Ostatecznie, nie ona stworzyła te 3 
miljardy zł. zamrożonych w bankach 
zagranicznych. Najwięcej do tego 
przyczynili się na ziemi naszej ży­
dzi.

Na pierwsze wiadomości o grożą-
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K u p u jc ie  u c h r z e ś c i ja n !
cem  Niemcom bankructwie zaw rza­
ło wśród żydostwa polskiego. Tele­
grafy1 i telefony do Niemiec stale by­
ły zajęte przez żydów, dopytujących 
się z trwogą o sytuację finansową w 
Rzeszy Niemieckiej. Pisma żydowskie 
bez ogródki zdradzały że redakcje ich 
pisemnie i telefonicznie zasypywane 
były nieustannemi zapytywaniami, w 
powyższej kwestji. Wiemy przecież 
dobrze, ze niema prawie miasta w 
Małopolsce, w któremby nie było zbo 
gaconego żyda, któryby nie posiadał 
kapitałów czy też nieruchomości w 
Niemczech. Są nawet tacy  „obywate­
le polscy za kontraktem " na wyso­
kich stanowiskach komunalnych, bo 
wiceburmistrzami miasta, co nie ba- 
dzo licuje z ich nadmiernem sympa­
tyzowaniem z Niemcami i wywoże­
niem swych kapitałów z Polski. O 
silnem zaangażowaniu się finanso- 
wem żydów w Niemczech świadczy 
również fakt, że lwia część naszych 
podróżujących do Niemiec to żydzi, 
którzy tutaj w Polsce zbijają majątek 
a lokują go w państwie „dobrych oby 
czajów i bojaźni Bożej" —  w Niem­
czech, gdzie obecnie poddawani są 
prześladowaniom i gdzie stale o uszy 
ich obija się wołanie: „Jude, verrec- 
ke“ (obyś zdechł, żydzie!)

Dziś, wobec bankructwa Niemiec, 
wobec ich żebraniny o pomoc w W a­
szyngtonie, Londynie i Paryżu, po­
siadają ci żydzi, co swói kapitał wy­
wieźli do Berlina czy Wrocławia, za­
miast błogich, spokojnych nocy, sny 
koszmarne i piekielne obawy przed 
utratą swych pieniędzy. Nie minęła 
ich zatem kara za oszukiwanie Skar­
bu Państwa, za okradanie Polski —  
przez wywożenie kapitałów z jej gra­
nic.

Państwo polskie, nauczone doświad 
czeniem, świadome, że na 3 miliardo­
wą sumę w bankach zagranicznych 
tak bardzo potrzebną dziś Polsce, skła 
dają się przeważnie kapitały żydow­
skie, powinno otoczyć wielkich busi­
nessmanów żydowskich w Polsce 
„czulą" opieką i nadzorować ich 
przedsiębiorstwa, aby z czasem i ka­
pitały z Polski nie uległy tak gwałto­
wnej ucieczce z kraiu, jak to z Nie­
miec uczyniły kapitały niemieckie.

I jeszcze jedna rzecz warta zasta­
nowienia. W ostatnim czasie coraz 
częściej osiedlają się w Polsce przed­
siębiorstwa zagraniczne. Pół biedy, je 
żeli wyrabiają takie artykuły, któ­
rych na razie w Polsce nie posiada­
my. Lecz na jakie licho, pytamy, — 
otrzymują koncesje na polskiej ziemi 
przedsiębiorstwa, jakie sami posiada­
my. Mamy tutaj na myśli takie firmy, 
jak fabryka cykorji: Henryk Frank



Synowie w Skawinie, 3atn‘a 7 Po­
znaniu, Warszawie, Wilnie, Lublinie, 
Halperin w Grudziądzu itd., które 
nic nowego dla Polski nie stwarzają 
a tylko nasz przemysł zabijają i pie­
niądze z Polski niepotrzebnie wywo­
żą. Przeciw ternu powinno się pań­
stwo polskie bronić nałożeniem jak 
najwyższych podatków na tych, -'O 
kapitały z Polski wywożą.

Polska posiada kapitałów dosyć, 
brak jej tylko kapitałów w obrocie, 
bo je pijawki, wrogowie Polski i Je j 
dobrobytu, najzupełniej niepotrzebnie 
wywożą zagranicę w najpotrzebniej­
szych dla niej chwilach.

Skarb Państwa robi bokami, bo go 
oszukują i okradają żydzi, bo za po- 
hopnie pozwalamy kapitałom obcym 
u nas się zagnieżdżać, przez co sa­
mych siebie jako naród, okradamy, 
samym sobie nóż wpychamy w ple­
cy. W tej gałęzi wytwórczości, w któ 
rej sami sobie wystarczyć powinniś­
my, nie powinno być miejsca dla ob­

cych na polskiej naszej ziemi,
Jeszcze jedno. W jesieni odbędą się 
znowu Targi Wschodnie we Lwowie. 
Jak w roku ubiegłym i dawniej, tak i 
w tym roku gros wystawców stano­
wić będą żydzi, którzy reklamować 
i polecać będą towary i wyroby nie­
mieckie, chociaż te same artykuły po 
siadamy może nawet w lepszej jako­
ści polskie. Żyd przecież nigdy pole­
cać nie będzie, to co polskie, a zaw­
sze, co niemieckie. Już z tego pun­
ktu widzenia okazują się Targi 
Wschodnie raczej szkodliwe niż ko­
rzystne dla Polski, bo powodują wy­
wóz zagranicę kapitału polskiego, któ 
rego nam tak bardzo w Polsce po­
trzeba. Obostrzone więc warunki dla 
Targów Wschodnich, które zdobyły 
już sobie nazwę Targów żydowskich, 
byłyby w tym kierunku bardzo na 
miejscu.

Brak zaufania do naszych banków, 
brak zaufania do naszej gospodarki 
narodowej, brak zaufania do nas sa­

mych i w nasze siły i zdolności, oto 
przyczyny naszego kryzysu, oto przy­
czyny naszych niezdrowych anormal­
nych stosunków, gdyśmy powinni być 
jednym z najzdrowszych narodów. 
Ten brak zaufania do nas samych po­
tężnie i szkodliwie odbija się zagra­
nicą, która też do nas niema zaufa­
nia.

Brak zaufania do nas szerzą po ca­
łym świecie żydzi a my im w tem po­
magamy, wierząc zagranicy więcej, 
niż nam samym. Chcąc zatem zwal­
czyć gniotący nas kryzys, chcąc uz­
drowić naszą gospodarkę narodową, 
uzdrowić nasz budżet, stworzyć stan 
urzędniczy zadowolony a nie głodu­
jący, podnieść przemysł, handel i rze­
miosło, stworzyć rozkwit rolnictwa, 
należy nam schwycić żydostwo w że­
lazne kleszcze nadzoru i rozbudzić 
zaufanie nas samych do siebie sa­
mych.

Esteha.
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ŻYDZI W SALONIKACH OSKARŻAJĄ ORGANIZACJE NARODOWE O ZORGANIZOWANIE
MÓW. — DOMAGAJĄ SIĘ ODSZKODOWANIA.

POGRO-

Żydzi niczego nigdy się nie n: uczą 
w swej zarozumiałości. Jeszcze do­
my ich nie odbudowane, jeszcze tra­
wą mogiły zabitych nie porosły, a już 
występują do rządu greckiego z no- 
wemi pretensjami.

Oskarżają naczelnika orasowego u- 
rzędu w Salonikach p, Minardos‘a, że 
współpracował z podżegaczami do po 
gromów. Pomawiają różne organiza­

cje narodowe, że przygotowywały po 
grom. W swej bucie i arogancji po­
suwają się nawet tak dalece, że do­
magają się opublikowania śledztwa, 
przeprowadzonego drogą sądową, 
Memorjał domaga się ponadto odszko 
dowania od rządu dla ofiar pogromu 
i przywrócenia drogą konkretnych za 
rządzeń zaufania żydów do prawa i 
porządku.

Także pretensja. Czyż żydzi kiedy­
kolwiek posiadali poszanowanie pra­
wa i porządku? Przecież właśnie za 
brak tego poszanowania prawa i po­
rządku goniono ich z kraju do kra­
ju. Takimi byli już przed 4-ma tysią­
cami lat, takimi są po dziś dzień. — 
Lecz oni żądają, by im przywrócono 
zaufanie do prawa i porządku. Iście 
semicka bezczelność.

„ Jude verrecke”! (żydzie zdechnij!)
ŻYDZI W NIEMCZECH NA ULICY PRZEŚLADOWANI. — OBSYPYWANI STEKIEM OBELG. -  NIEPE­
WNI BEZPIECZEŃSTWA. — POLICJA NIE CHCE NIC WIDZIEĆ. — OBWINIAJĄ ICH O SPOWODO­

WANIE B A N K R U C T W A  N IE M IE C .

Już w zeszłym numerze donosiliś­
my, że żydzi opuszczają Niemcy z ka 
pitałami, jak szczury tonący okręt. 
Ci, co Niemiec opuścić nie mogą, na­
rażeni są na nie dające się opisać 
prześladowania. Wyrostki i starsi wo 
łają za nimf na cały głos: „Jude vei- 
recke" (żebyś zdechł żydzie!) Nie rza 
dko się zdarza, że bez przyczyny znie 
ważają żydów czynnie. Utarło się bo­
wiem przekonanie, że żydzi spowcdo 
wali dzisiejszy ciężki kryzys i ban­
kructwo Niemiec. W policji nie znaj­
dują żydzi zazwyczaj żadnej ochrony.

Policja widzieć i słyszeć o zniewa­
gach żydów nie chce. Antysemityzm 
wzrasta z niczem nie powstrzymaną 
siłą i już dziś staje się pewnem, że 
pogromy żydów staną się ogólne, sko 
ro tylko hitlerowcy przyjdą w Niem­
czech do władzy.

Nie dziw zatem, że żydzi w oba­
wie o przyszłość swą uciekają tłum­
nie, o ile swe interesy zlikwidować 
mogą z Niemiec. Pozostający z nie­
pokojem i przerażeniem patrzą w 
przyszłość, będąc najmocniej przeko­
nani, że prześladowania ich powtó­

rzą się jak przed kilku wiekami za 
czasów reformacji i Lutra.

Może żydzi teraz łatwiej odurzą 
się w Małopolsce posługiwać się tyl­
ko niemieckim językiem a z powodu 
potraconych w Niemczech kapita­
łów, wywozić je do nich. Doigrali się 
nareszcie u swych najlepszych przy­
jaciół, co im się dawno należało.

Świt zrozumienia duszy żydowskiej 
wschodzi nad Europą całą, Przykre 
będzie przebudzenie się żydów z ich 
niefrasobliwości o swą przyszłość. 
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Z  o d w i e c z n e j  n a s z e j  w a l k i
o polskość ziemi naszel.

WALKA O POLSKIE ZIEMIE W
CAMI

Kto winę ponosi, że w Polsce jest tak 
jak jest, i gdzie przyczyny zła szukać 
należy? Czy Polska ta tak długo ocze 
kiwana i przez dzieci swe wyglądana 
matka, nędzę dzieciom w darze swym 
przynosi? Czy może niewdzięczność 
dzieci względem swej Matki Ojczyzny 
jest przyczyną zła? Czy może Bóg 
nie wysłuchał jeszcze kornych mod­
łów naszych i nie odwrócił kar, dla 
nas przeznaczonych? O nie! Nie tu­
taj szukać należy przyczyny zła. Bóg 
w swojem wielkiem miłosierdziu i do 
broci wysłuchał modłów naszych, cu­
downą opieką swoją otoczył lud pol­
ski, wrócił mu wolność polityczną i 
przeznaczył go do wielkich czynów. 
Lecz niestety jak w r. 1846 lud pol­
ski, podburzony przez rząd oaństwa 
austrjackiego, broczył w krwi niewin 
nie mordowanej szlachty, tak i teiaz 
zbrodnicza ręka popycha go do zbro­
dni Kainowych. Jak dawniej intryga­
mi i wpajaniem nienawiści doprowa­
dzono do bezrządu i rozbioru Polski, 
tak i dzisiaj intrygami, walką partyjną 
i nienawiścią stanową, doprowadza 
się do nędzy i upadku. Jak  dawniej 
szlachta, rządząc Polską, poszła za

DAWNIEJSZYCH CZASACH I OBECNIE. 
— CO JESZCZE POLSKĘ OCZEKUJE?

CO ŁĄCZY ŻYDÓW Z NIEM

namową wrogów i doprowadziła kraj 
do rozbiorów, tak i dzisiaj mimo wię­
kszej oświaty i rozumu i mimo po­
przednich tak ciężkich doświadczeń 
dla narodu polskiego, w dalszym cią­
gu jakby otumanieni idziemy za ha­
słami wrogów narodu i kroczymy po­
nownie do upadku, nie wiedząc, że 
tem wszystkiem kieruje ręka tych, 
którzy nie po to doprowadzili pań­
stwo do rozbioru i opanowania bo­
gactw narodu, aby dzisiaj z powro­
tem je oddać, lecz aby je na zawsze 
posiąść, lud doprowadzić do nędzy, 
nim rządzić i z niego korzystać.

Brak orjentacji z naszej strony, bo­
gactwa ziemi naszej i położenie Pcl- 
ski, stojącej na drodze do rozwoju Nie 
miec i kapitału międzynarodowego, 
były powodem rozbioru i dzisiaj są 
powodem naszego ekonomicznego u- 
padku.

Położenie Polski, przez którą od 
wieków przeciągały karawany kup­
ców wschodnich żyzność gleby naszej 
na której złocą się i srebrzą nieprzej­
rzane łany pszenicy i żyta i natural­
ne bogactwa ziemi naszej, zwróciły 
uwagę na siebie obcych narodów a

lud izraelicki, nie mając nigdzie oj­
czyzny swojej, jakby pchany przezna­
czeniem postanowił Polskę zdobyć, 
wyprzeć ludność krajową i zostać pa­
nem tej ziemi.

Za czasów dawnej Polski wszyst­
kie miasta znajdywały się w rękach 
polskich. Stan mieszczański, mając 
sobie zastrzeżone prawa i przywile­
je od królów polskich, trudnił się róż­
nego rodzaju przemysłem i dochodził 
do dobrobytu i bogactw. Za czasów 
dawnej Polski miasta słynęły z wyro­
bów kraj. i przemysłu, które z chwilą 
rozbioru Polski i zawładnięcia miast 
przez żydów i Niemców, zostały wy­
parte przez wyroby fabryk zagranicz­
nych i państw zaborczych, a polski 
stan mieszczański znikł tak dalece, 
iż dzisiaj prawie nie istnieje. Miejsce 
dawnych bogatych mieszczan zajmu­
je dzisiaj uboga ludność chrześcijań­
ska, mieszkająca w zaułkach miast na 
szych, zajmująca się rolnictwem, dro­
bnym handlem na straganach i najmu 
jąca się do podrzędnych usług. Znikł 
z widowni bogaty stan mieszczański 
a z nim razem polskość miast naszych 
Wśródmieściu prócz kościołów i cer­

kwi katolickich, nie znajdzie już dzi­
siaj ziemi a przynajmnej bardzo ma­
ło, należącej do chrześcijan a na uli­
cach miast, tylko w dnie targowe sły­
chać przeważającą polską mowę, lub 
ruską. Stan ten wskazuje nam dokła­
dnie cel dawnego rozbioru Polski i na 
wołuje do zastanowienia się, co dalej 
będzie. Cel ten uzasadnia również ta 
okoliczność, że w czasach zaborczych 
żydzi i Niemcy, masowo na ziemiach 
polskich się osiedlali i w krótkim cza 
sie przyszli do bogactw i przewagi 
naci ludnością krajową. W końcu pra­
gnienie wydarcia nam z rąk naszej 
ziemi stwierdza niezbicie traktat we­
stfalski, wykreślający Polskę z po­
śród państw Europy, którego autora­
mi byli ówcześni monarchowie oścień 
ni, i filozofowie, na czele których 
stał Wolter, ziejący nienawiścią do 
wszystkiego co polskie, cieszący się 
niezmiernie z upadku Polski a bole­
jący równocześnie nad losem żydów 
i starający się odbudować król estwo 
judajskie. Okoliczności te niezbicie do 
wodzą, że Polskę w tym celu rozebra 
no, by obrócić ją na kołonję żydow- 

.ską i niemiecką.
Bismark, kanclerz niemiecki, wy­

powiedział te słowa: „Polska i Niem­
cy obok siebie istnieć nie mogą. Jed ­
no albo drugie zginąć musi". Bismark 
mając na uwadze przyszłość liarotfu 
niemieckiego, widział, że silnie roz­
winięty przemysł polski, mający ot­
warty rynek zbytu dla wyrobów fa­
brycznych na wschód, zada cios śmier 
teiny przemysłowi niemieckiemu, któ 
ry również li tylko na wschodzie ryn­
ku zbytu szukać musi. Widział, ze z 
upadkiem przemysłu, jako głównej 
podstawy istnienia narodu i naród nic 
miecki ekonomicznie upaść musi. To 
też naród niemiecki pomny na słowa 
swego kanclerza,‘wydał wojnę Rosii, 
aby położyć kres istnieniu Polski.

Żydzi zaś, którzy po rozbiorze Pcl- 
ski stali się panami miast naszych, 
którzy zawładnęli przemysłem i han­
dlem na ziemiach polskich i opano­
wali bogactwa narodu polskiego, nie 
byli również pewni swego posiadania. 
Obawa ta łączy ich z Niemcami i 
stwarza wspólny cel, w którym ży­
dzi, jako władcy kapitału, snajac za 
sprzymierzeńca naród niemiecki'nad­
zwyczaj militarnie uzbrojony i wysz­
kolony, widzą nadto możliwość, zre­
alizowania swych dążeń narodowych 
i ujęcia hegemonji nad światem. Ka­
pitalizm międzynarodowy chce zatem 
wykorzystać dla siebie położenie Nie 
miec i tą drogą pokonawszy w koń­
cu i naród niemiecki, zawładnąć świa 
tem. Największy sukces z wojny świa 
towej odniósł właśnie kapitalizm, al­
bowiem nie tylko zawojował Rosję i 
nałożył na Niemcy spłatę wielkich 
kosztów wojennych, lecz nawet bę­
dąc panem mas robotniczych objął 
rządy wszystkich państw Europy, po 
zbawił tronu cesarzy i królów chrze­
ścijańskich i przy pomocy haseł bol­
szewickich ruszył na podbój świata, 
jaki dokonać się ma przez wprowa­
dzenie niewolnictwa i oddanie narodu 
na usługi kapitału.

Na drodze tego pochodu, jakby mo­
cą Bożą staje zmartwychwstała Pol­
ska, by jak dawniej być przedmurzem 
chrześcijaństwa i ostoją wolności na­
rodów. Aby temu przeszkodzić i do 
zmartwychwstania Polski nie dopu­
ścić a powstającą zaporę z drogi swe 
go postępu usunąć, przy pomocy od­
danego sobie narodu niemieckiego, 
tworzy wojnę niemiecką, czeską, u- 
kraińską, bolszewicką, z której Pol­
ska śmiało powiedzieć można, w spo­
sób cudowny zwycięsko wychodzi i 
daleko na wschód granice swoje za­
kreśla.

Polska cudem powstała, a dowodzi 
tego ta okoliczność, że do obrony 
przed napadem Rosji, łączą się trzy 
potężne państwa Niemcy, Austrja i 
Włochy. Teraz sama Polska nie ma­
jąc ani wojska, ani pieniędzy, nietyl­
ko nad wojskami bolszewickieml, ale 
nad wszystkimi nieprzyjaciółmi swy­
mi zwycięstwo odnosi. Czyż nie jest 
to cud i jakaś szczególnie opieka Opa 
trzności Bożej nad narodem polskim 
Czy nie należy również zaliczyć do 
cudu tego, że Rosja z wojny świato­
wej, mimo że walczyła po stronie zwy 
cięzców, pokonaną wychodzi i że wła 
śnie Niemcy i żydzi, którzy chcieli 
istnieniu Polski raz na zawsze koniec 
położyć, sami przez wypowiedzenie 
wojny i pokonanie Rosji, przyczynili 
się do powstania Polski i wzrostu jej
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potęgi. Nie ulega, przecież żadne; wat 
pliwości, że gdyby Rosja, lub które­
kolwiek z państw zaborczych z woj­
ny światowej zwycięsko wyszło, to za 
istnienie Polski w dzisiejszych grani­
cach byłoby niemożliwe. Cudem za­
tem wszystkie trzy państwa zabor­

cze pokonane zostały a Polska, mimo 
tyłu przeciwników, do życia połitycz 
negó powstała, by móc antychrysta  
pokonać i spełnić posłannictwo swo­
je, Na to wielkie i zaszczytne posłan­
nictwo Polski wskazuje już samo po­
łożenie jej między państwem anty­

chrysta i sprzymierzonymi z niem 
Niemcami, z którymi, by swój byt po­
lityczny zachować i w morzu bolsze- 
wizmu nie utonąć, zaciętą walkę sto­
czyć musi.

-o§o------
fc. d. n.)

0  takich oszustwach żydowskich
nie in il ani Cenan Doyle ani Edgar Wallace.

ŻYD PISYWAŁ W SWOIM KANTORZE LISTY ZAGRANICZNE DO SAMEGO SIEBIE, — OSZUKIWAŁ 
SKARB PAŃSTWA. — ZA POLSKIE PIENIĄDZE BUDOWAŁ FABRYKI W WSCHODNICH PRUSACH. — 
KRÓLEWSKIE UPOSAŻENIE KIEROWNIKÓW PRZEDSIĘBIORSTWA. — DRWINY Z RZĄDU I USTAWO 
DAWSTWA POLSKIEGO. — BANK ZAŁOŻONY DLA MASKOWANIA OSZUSTW I ODPROWADZANIA 
MILJONÓW ZAGRANICĘ. — POŚREDNIKIEM — GDAŃSK, — BEZCZELNOŚĆ WOŁANIA O POMOC 
RZĄDOWĄ. — WYZYSKIWANIE 3000 ROBOTNIKÓW, — ŻYD, WŁAŚCICIEL PRZEDSIĘBIORSTWA W 
POLSCE, PUPILEM RZĄDU NIEMIECKIEGO. — NA ILE MILJONÓW OSZUKAŁ SKARB PAŃSTWA?

Żyd Samuel Halperin w Grudziądzu królem oszustów żydowskich.
W Grudziądzu roztoczono nad wie! 

kiem przedsiębiorstwem Pepege, nad 
zór sądowy. Pepege zawiesiło swe 
czynności i rozpuściło 3000 robotni­
ków. Z kolei zaczęto Rząd Polski pro 
sić o pomoc. Ostatecznie uwięziono 
głównych kierowników przedsiębior­
stwa Samuela Halperin'a, jego brata 
i J .  Delous’a,

Jak żydowscy 
milionowe

Pepege (Polski Przemysł Gumowy) 
jest spółką akcyjną. Zorganizował ją 
międzynarodowy oszust żydowski Sa 
muel Halperin. w sposób niecodzien­
ny.

Pomysłowy ten żyd założył w W. 
Księstwie Lichtenstein, gdzie podat­
ki są bardzo małe, ba najniższe na

Osobnicy ci dopuścili się względem 
Skarbu Państwa tak rafinowanych 
oszustw, o jakie niktby tych żydow­
skich ,,gentelman‘ów(?!)“ nie posą­

dził. Ich oszustwa wyglądają jak ja­
kiś epizod z powieści kryminalnych 
autorów w guście Conan Doyle‘a 
lub Edgara Wallece‘a. Na czem. 
one polegały?

oszuści zbiiali 
majątki ?

całym świecie, towarzystwo handlo­
we pod firmą „Sika“, które zakupy­
wało surowiec czyli w tym wypadku 
gumę angielską. Stąd, a więc z wła­
snego przedsiębiorstwa, zakupywał 
Halperin gumę dla ..Pepege" w Gru­
dziądzu. W tem też towarzystwie pła 
cił H a lp e r in  za gumę c e n ę  o 4(J—50

Na tem sie oszustwo atoli nie kończyło
Pomysłowy Halperin założył w Li- 

chtensteinie dwa inne przedsiębior­
stwa kredytowe: „Sika Stiftuug" i 
„Lian Stiftuug", W  tych to przedsię­

biorstwach zaciągał pomysłowy żyd 
ten rzekomo długotrwałe pożyczki po 
cenach lichwiarskich, bo 25 procent 
rocznie, czyli że Halperin pozyczał

I na tem leszcze nie wyczerpała sie 
pomysłowość Halperin’a.

W Gdańsku założył przesiębior- 
stwo „Danhag" (Danziger Gummi Ju- 
dustrie u, Handelsgesellsehaft m. b.
H-). W tem to przedsiębiorstwie za­
ciągał pożyczki, sprzedawał rnu wy­
roby „Pepege" przy nadmiernych bo­

nifikatach i rabatach, zyski rabatowe 
odciągał z przedsiębiorstwa P, P, G., 
znajdującego się w Polsce, i znowu 
lokował w swej kieszeni, czyli oszu­
kiwał Polskę i Skarb Państwa,

I jeszcze jedno przedsiębiorstwo 
na korzyść własną.

W Genewie założył: Kredit & Ga- Temu to swojemu towarzystwu wy- 
rantiegeselschaft A. G,, gdzie ubez- płacił P, P. G. w Grudziądzu tytu- 
pieczano obroty fabryki P. p. G . lem premji 2,3 milj, zł. Kiedy na wio- 
przy prowizji 2,5 proc. od obrotu. — snę umowę rozwiązano, otrzymał P.

Dokąd zmierzały te manipulacje 1
przed okiemMiały one na celu pięciorakie za­

stosowanie :
1) do ukrycia rzeczywistych docho 

dów,
2) do odprowadzenia kapitałów z 

Polski;

3) do ukrycia ich 
władz;

4) do upozorowania nagłego zam­
knięcia „Pepege";

5) do uzyskania od Rządu pomocy.

Kim iest Samuel Halperin?
Przemysłowcy, pozostający z nim 

w stosunkach handlowych, twierdzą 
o nim: że jest żydem bez wykształ­
cenia, nie mówiącym poprawnie żad­

nym językiem. On, brat jego i dyre­
ktor gen. J . Delous pochodzą z jakie­
goś zapadłego miasteczka na kresach 
wschodnich, nad granicą sowiecką.

proc, niższą od cen targowych. Do­
chody z „Pepege" w  Grudziądzu pły­
nęły do towarzystwa „Sika" w Lich- 
tenstein czyli do kieszeni Halperina 
w Grudziądzu. Surowca tego nie za­
kupywano bowiem w Grudziądzu bez 
pośrednio od firmy „Sika", lecz przez 
francuską firmę „Alcan" w Paryżu. 
Ta też firma paryska „Alcan” wysta­
wiała rachunki, w Grudziądzu doko­
nywano odpowiedniej kalkulacji a na 
stępnie posyłano do firmy „Sika" w 
Lichtenstein‘ie.

Manipulacja ta miała na celu co na 
stępuje: we firmie „Sika" fabrykowa­
no rachunki na surowce po cenie rze­
komo wyższej nabyte, Pepege płaciło 
należności firmie Ąlcan, lecz ceny 
normalne rynkowe, a w księgowości 
notowano zakupy po cenie wyższej. 
Różnica więc, uzyskana w ten sposób 
szła do kieszeni S. Halperina a posz­
kodowanym był Skarb Państwa.

od siebie samego, obciążał swoje 
przedsiębiorstwo Pepege w Grudzią­
dzu i znowu dochody chował do kie­
szeni własnej — a poszkodowanym 
był znowu Skarb Państwa.

P. G. z tej sumy 245.000 zł. czyli że 
zagranicę odprowadzono 2,1 miljonów 
zl. czyli znowu do kieszeni Halperina 
i znowu Polska względnie Skarb Pań 
stwa był poszkodowany.

W Grudziądzu w kantorze kierow­
ników przedsiębiorstwa P. P. G. pod­
pisywano korespondencję wszelkich 
do Halperina należących towarzystw 
zagranicznych, korespondencję tę wy 
sylano — do samego siebie czyli że 
przy tej sposobności fałszowano nie­
prawdopodobną ilość druków handlo­
wych

W Gdańsku natomiast w firmie „Da 
nhag“ fabrykowano znowu całą ko­
respondencję firmy „Sika" do iirroy 
P. P. G.

Dorobić się musiał Halperin na podo 
bnych sprawkach jak w Grudziądzu.

Za pieniądze, wywiezione z Polski, 
założył Halperin ponadto przedsię­
biorstwo „Standard Deutsche Gummi 
W erke" w Malborku — w Prusach 
Wschodnich.

Zyski wszelkie z Polski płynęły 
więc zagranicę. Halperin w Malbor­
ku założył fabrykę za polskie pienią­
dze a umiał dla siebie uzyskać w Pru 
sach Wschodnich przywileje, bo go 
na lat 25 zwolniono od podatków. 

Umiał więc zabiegać równocześnie 
u Rządu Polskiego, który Halperin

najbezczelniej oszukiwał, jak i u rzą­
du pruskiego. Ponieważ władze nie­
mieckie jak najgorzej usposobione są 
w Prusach Wschodnich do Polski, 
więc obywatel polski, jakim jest nie­
stety Halperin, musiał dać Niemcom 
jakieś gwarancje politycznej swej — 
„błagonadjożności, gdy tymczasem 
władze polskie nakryły go na miijo- 
nowych oszustwach. Halperin nie 
ukrywał przed władzami tylko zy­
sków, lecz wywoził z Polski kapitał 
fabryki, rujnując ją rozmyślnie przez 
wielomiljonowe rzekomo obciążania. 
Poszkodowane są-zarówno firmy pol­
skie, jak i zagraniczne.

Halperin popełniał także oszustwa 
podatkowe przez nieopłacanie stem­
pli od weksli i ukracanie należności 
podatkowych.

Ponadto zatrzymywał w Kasie 
przedsiębiorstwa składki ubezpiecze­
niowe a niewypłacał ich robotnikom. 
Umiał nadomiar złego tak zamydlić 
urzędom oczy, że jedna z instytucji 
rządowych zwróciła się o przyznanie 
pomocy finansowej dla Pepege z tem, 
że pieniądze te są potrzebne na wy­
płaty dla robotników.

Pieniądze uzyskano. Nie obrócono 
ich jednak na wypłatę, lecz na łapów 
kę dla pewnej osobistości, stojącej 

w bliskich stosunkach z fabryką.

KrólewsKie pensje 
kierowników „Pepege*4

Samuel Halperin pobierał pensji 
stałej miesięcznie 2000 doi. i 2000 zl, 
na reprezentację. Miał kontrak; na 
dyrektora na 10 lat. Brat jego i De­
lous pobierali 8000 zł. miesięcznie i 
1000 zł. na reprezentację.

Jakie straty poniosło 
Państwo ?

Z podatku dochodowego winni Pań 
stwu ci żydowscy macherzy z Pepe­
ge około 496.000 zł, a łącznie z usta­
wowym dodatkiem 545000, Ukrycie 
dochodów podlega karze 20 krotnej 
od wysokości niepłaconego podatku, 
w tym wypadku 9,920,000 zł. Nieopła 
conych stempli wekslowych należy 
się Skarbowi 249000 zł.; z dodatkiem 
274,800 zł. Kara za nieuiszczenie 
opłat stemplowych 2,720. 000. Ogól­
na suma zaległości skarbowych wy­
nosi ponad 11 miljonów, jak dotąd 
tylko wiadomo. Suma ta atoli się na- 
pewno powiększy w toku dalszego 
śledztwa.

Tak wyglądają niebywałe oszustwa 
pomysłowego żyda w dotychczaso- 
wem oświeteleniu. Kto wie jednak, 
co przyszłość nowego przyniesie, co 
nam śledztwo jeszcze wykaże. Zaiste 
wątpimy, czyby najwyrafinowańszy 
Arjan mógł wpaść na podobną myśl, 
aby siebie samego w jednym kraju 
okradać, by móc się zagranicą boga­
cić, czyby miał czelność okradać pań 
stwo i żądać od niego finansowej po­
mocy a za pieniądze, skradzione w je 
dnem państwie, budować w ościen- 
nem wrogiem fabryki i uzyskiwać 
przywileje,

Premjer Prystor wyraził się nieda­
wno, że często należy mówić o nie- 
zawsze godnej działalności przemy­
słowców polskich, którzy nie zawsze 
posiadają należyte zrozumienie inte­
resów kraju. Pan premjer miał bez­
warunkowo na myśli żydów w ro­
dzaju takich Halperinów czy też kup­
ców i fabrykantów tarnowskich. A 
takich znajdzie się dziś w każdem 
mieście polskiem. Stale więc wołamy 
potworzyć lotne komisje kontrolne, 
któreby nadzorowały kupców i prze­
mysłowców żydowskich, by Skarb 
Państwa nietylko tak bezczelnie o-



kradać nie mogli, lecz by równocześ­
nie haniebne ich tricki handlów?, a 
zawsze oszukańcze, nic hańbiły ogó­
łu przemysłowców i kupców chrzęści 
fańskich polskich w - oczach zagrani­

cy-
Prędze? czy później takie komisje 

będą potworzone musiały być, bo 
zmuszą do tego żydzi swą bezczelno­
ścią, jaką się rządzą w naszym kra-

Tylko żyd polski do takich oszustw 
zdolny.

——■o§o------

Pod Polska bandera*
gryzonie żydowskie, niemieckie i duńskie.

POLSKA BANDERA ŻYWI OBCYCH. — BUFET II KL. DZIERŻAWI ŻYD Z GDAŃSKA, — DLA 10 ŻY­
DÓW KUCHNIA KOSZERNA. — NADZORUJE NADRABIN Z WILNA- — PROWIANT ZAKUPIONY NIE 
W GDYNI, LECZ W GDAŃSKU. — BIBLJOTEKA ŻYDOWSKA WIĘKSZA OD POLSKIEJ. — STEWARD

KI: ŻYDÓWKA I NIEMKA ARESZTOWANE W NEW YORKU,
dzie Polonji. Pobiera on 800 zł. pen-(Korespondencja własna „Hasła 

Podwawelskiego “.)
New York, 20 czerwca 1931.

Zmuszony wyjechać do Stanów Zje 
dnoczonych, postanowiłem oczywiście 
pojechać naszym największym okrę­
tem transatlantyckim „Polonia", nale 
żącym do gdyńsko-duńskiej linii Gdy­
nia—Ameryka.

Już w Gdyni z przekąsem mówio­
no mi o załodze tego statku. Z prze­
kąsem nadmieniano mi, że okazały 
nasz parowiec, stojący pod rozkaza­
mi prawdziwego wilka morskiego p. 
kapitana Stankiewicza, mógło? być 
chlubą „Żeglugi Polskiej", gdyby nie 
byl zażydzony i zaopatrzony częścio­
wo w załogę wrogą nam Polakom- — 
Nie dowierzałem! — Przekonałem 
się jednak, skoro podnieśliśmy kotwi­
cę w Gdyni.

„Polonją" odbywa podróż około 10 
żydów. Na co żadne państwo się nie 
zdobywa, to czyni Polska. Dla tych 
10 żydów prowadzi bowiem koszerną 
kuchnię a nadzór nad przyrządzaniem 
potraw koszernych ma nadrabin z 
Wilna. To już nie tolerancja, nie u- 
przedzająca grzeczność, to wyskok 
naszej słabości na punkcie żydów, to 
uległość, to serwilizm wobec żydów,

W bufecie II kl. spotykam dzierża­
wcę żyda z Gdańska; Berenstaja, na­
zywa się ten miły „pachciarz" „Po­
lonji".

Do stołu usługuje stewardka (czyt. 
stuartka) wykapana żydówka, gdzieś 
od Chrzanowa, Oświęcimia czy inne­
go Będzina, Fryda, Emma Czajsr na­
zywa się ta semicka, nadobna, krzy- 
wonosa dziewica.

Żółć we mnie pierwszego dnia we­
zbrała, jako że zawsze byłem gorli­
wym czytelnikiem „Hasła Podwawel­
skiego", którego sporą plikę wiozę 
ze sobą na agitację do Stanów Zjed­
noczonych. Na drugi dzień machną­
łem ręką tylko, gdy mi nadobna dzie­
wica ze szczepu Levi zapewne, poda­
wała śniadanie. Znam przecież sła­
bość naszych Królewiaków i Mało­
polan do żydów. Jednakże poruszyła 
mi się wątroba, gdy wśród załogi usły 
szałem przeważnie język niemiecki. 
Sądziłem w pierwszej chwili, że to 
niepoprawni Kaszubi, takie nieunaro 
dowione jeszcze odpadki szwargocą 
między sobą po niemiecku. Gdzież 
tam. — Kaszubi mówią na Polonii 
tylko po polsku, winowajcami są pra­
wdziwi niesfałszowani Niemcy i Duń­
czycy, którzy tutaj zajmują najlepsze 
posady. Rozrzuca się tutaj najwięcej 
młody 22 letni Niemiec z Gdańska, 
hitlerowiec, kierownik pralni, który

ma do pomocy 2 otyłe Niemki, Pala­
cze okrętowi, steward‘ci (stuarci), 
stewardki — Niemcy, Najlepsze po­
sady mają Duńczycy, a więc trzej me­
chanicy, elektrotechnik, cukiernik i 
inni. Ten duński cukiernik to wcale 
nie słodki dla nas Polaków. Nazywa 
się Larsen, Jestto ten sam, który po­
deptał czy podarł flagę polską na na­
szym parowcu „Pułaskim", -kąd go 
za to przegoniono, by go przyjąć na 
Polonię. Polak przecież nie mściwy, 
uraz długo chować nie może. Larsen 
też i na „Polonji", widząc, że Pola­
kom można bezkarnie tańczyć d o  no­
sie, piwa na wszystko, co polskie, o- 
stentacyjnie nawet zakazuje mówić 
po polsku. I to dzieje się na pokła-

SJl, lecz żonę swą umieścił w Gdańsku
bo „Polska mu śmierdzi".

Duńczycy, kórzy żony swe „prze­
wietrzyli" w Gdańsku wiozą je teraz 
na koszt „Polonji" czyli „Żeglugi Pol­
skiej" do Danii. Żydzi, Niemcy i Duń­
czycy tworzą tutaj żywioł na wskroś 
nam Polakom wrogi.

Lecz i administracja okrętu nie mu 
si być szczerze duchem polskim prze­
jętą. Zakupiła bowiem w Gdańsku 
broń Boże w Gdyni — prowiantu i to 
warów za 275. tys. zł. z których ani 
grosza nie wpłynęło do polskiej kie­
szeni. Zakupiono więc:

Trzy skrzynie lekarstw, bieliznę, 
mydło, porcelanę, szkło, szczotki, wa

rzywa, kawior, konserwy, mięso, wa­
gony mąki, setki centnarów kartofli, 
kaczki, kury, ryby, drożdże, wódki, 
wina i likiery, koniaki, soki owocowe 
piwo, papierosy i cygara, zapałki, sól 
różne ogórki i wędliny, makaron, bu­
dynie, kilkanaście beczek kiszonej ka 
pusty, tłuszcz roślinny, masło, mlekot 
cukier i jajka, różne smary, oliwy i 
oleje dla statku ■— tysiące litrów, cho 
ciaż w Gdyni' w olejarni można było 
taniej kupić.

Gdy o tem się dowiedziałem ma­
ło —paraliż mnie nie raził. Więc na 
tom ja z ziemi Waszyngtona pospie­
szył pod sztandary gen. Hallera, sko­
sztował podczas. nawały bolszewic­
kiej niewoli, chociaż przez krótki 
czas, by widzieć jak na tej Polsce, 
przez nas wywalczonej, obcy żerują? 
Exoriar aliąuis nostris de ossibus ul- 
tor (oby z kości naszych powstał ja­
ki mściciel) powtarzałem zgryziony 
dla uspokojenia nerwów za Owidem.

W Nowym Jorku, kiedy to opowia­
dałem, wierzyć mi nie chcieli i umy­
ślnie udano się na pokład, by się o 
prawdzie przekonać.

Postanowiłem sobie solennie: kiedy 
będę wracał do kraju, nie wrócę „Po­
lonią", denerwować się i wstydu po­
łykać nie chcę. Raczej francuskim 
lub holenderskim pojadę okrętem.

Bywajcie! Później więcej
St. Nadziejowski.

Francja w obronie bytu sorych lekarzy-przeciw żydom.
Skończyły się piękne dni Aranżue- 

su dla studjujących żydów rumuń­
skich we Francji. Część ich bowiem 
znaczna po uzyskaniu dyplomu leka­
rza, pozostawała we Francji na sta­
łe, odbierając kolegom francuskim 
chleb.

Obecnie wydał rząd francuski no­
we rozporządzenie, które znosi daw­
ne, na mocy którego żyd akademik,

uzyskawszy we Francji dyplom, mógł 
we Francji praktykować. Stworzono 
oddzielne komisje dla egzaminów ży­
dów z Rumunji, Żydzi obawiają się, 
że komisje te będą, ich skwapliwie 
„obcinały". Ponadto nie wolno rum u A 
skim żydom po otrzymaniu dyplomu 
lekarza praktykować we Francji.

Francja umie się wobec nich bro­
nić, by nie stwarzali konkurencji le­

karzom francuskim,
Polska powinna się uczyć od Fran­

cji, nie przywilejami ich łagodzić i po 
zyskiwać, by byli prawdziwymi oby­
watelami kraju, a tylko procentowo 
stosownie do liczby mieszkańców, u- 
dzielać im w każdem mieście konce­
sji na praktykę.

Stosunki w Palestynie zaostrzają sin.
RZĄD PALESTYŃSKI PRZESTRZEGA MUFTFEGO, BY NIE PODBU­
RZAŁ PRZECIW ŻYDOM. — WRZENIE WŚRÓD ARABÓW PRZECIW 
NIM WZRASTA. — PALESTYNA STANIE ŻYDOM JESZCZE KIEDYŚ

OŚCIĄ W GARDLE.
Wrzenie wśród świata muzułmań­

skiego przeciw żydom rośnie jak na 
drożdżach. Prasa arabska podsyca ar 
tykułami swemi te nastroje antyse­
mickie, które zwłaszcza budzi „Al 
Dramea el Arabia", organ mifti‘ego.

Ton tego pisma, zwrócony ostrzem 
przeciwko żydom, stał się tak jędrny, 
że rząd palestyński przestrzegł muf- 
ti‘ego, by artykułami w tem piśmie 
umieszczonemi nie wywołał rozru­
chów jak v/ roku 1929.

Żydowskie skrzynie z bronią, opie­
czętowane przez władze polityczne, 
a umieszczone w koloniach żydow­
skich koło Teł Avivu nie dają A ia- 
bom spać. Przywódcy skautów arab­
skich, głoszą na zebraniach, że konie­
cznie trzeba będzie wystąpić pr/eciw 
żydom czynnie, czyli urządzić pogro­
my.

W  ich własnej ojczyźnie już ich po­
siadać nie chcą i gotują na nich stry­
czek. Znamienne to wielce.

W Mysłowicach aresztowano pod 
zarzutem oszustwa członków zarzą­
du „Banku Spółdzielczo Handlowe­
go" i to: Moszka Neufeld‘a, Izraela 
Szwajcer‘a z Dąbrowy Górniczej, — 
BinzioiTa Szanzera z Mysłowic, Le­
ona Kutner‘a z Król. Huty.

Zajęte księgi okazały się bardzo 
niedokładnie i niesumiennie prowa­
dzone. Aresztowani zamawiali u fa ­
brykantów zamiejscowych towar i po 
bierali go na weksle, które nie posia­
dały pokrycia. Szkody wynoszą, jak 
pobieżnie stwierdzono, 100-000 zł.

Poszkodowane są firmy w Wielko- 
połsce, na Pomorzu, w Gdańsku, Wil 
nie, Warszawie, Małopolsce itp.

Dochodzenia prowadzi sędzia — 
Strzelczyk.

Mezu - Menasse - Mosze -
Mojżesz i jego mtodoii*

(Według badacza historji żydowskiej Jensa Jurgens‘a,
Wedle opisów żydowskiego histo­

ryka Józefusa ze sekty Faryzeuszów, 
dalej z opowiadań egipskiego kapła­
na i dziejopisarza Manetho, dowiadu­
jemy się, że żydzi tak haniebnie gra­
sowali w całym kraju egipskim, iż fa­
raon Amenofis z natury zresztą czło­
wiek łagodny, wielu z nich pozabijał, 
zaś resztę żydostwa przepędził aż do 
granicy ziemi syryjskiej.

Również Diodor-Siculus, sławny hi 
storyk grecki z czasów cesarza Au­
gusta pisze, że — Egipcjanie, chcąc 
oczyścić kraj swój, „trędowatych i 
parszywców", których uważano za 
dotkniętych klątwą bożą, wydalili ich 
poza zagranice swego kraju. Faktem 
zaś było, że trąd, parchy i plagi daw­
niej w Egipcie nieznane, przynieśli 
żydzi i niechlujstwem swem oraz sty­

kaniem się z krajowcami, one epi- 
demje rozszerzali po całym Egipcie. 
Zatem ze strony Egipcjan był to ko­
nieczny akt samoobrony, że trędowa­
tych i parszywych żydów przemocą 
wydalili z swego kraju.

Przywódcą żydów naonczas był nie 
jaki Mezu-Mojżesz, który zarazem 
był ich prawodawcą; od niego też do­
stali żydzi Przykazania, dane jemu 
rzekomo przez Boga samego.

Wedle opowiadań dziejopisów ży­
dowskich, rozmyślnie dla wywyższe­
nia narodu żydowskiego fałszujących 
Biblję, wyżej wspomniany przywódca 
miał się zwać Mojżeszem: w rzeczy­
wistości zaś na imię mu było „Mezu" 
Ponieważ znaleziono go w koszu z 
sitowia, na wodzie, stąd dostał się 

jemu przydomek Hasarsyh (u history­

ka Manetho brzmi tenże przydomek 
Osarsyphos), to znaczy „Sitowiana 
koszałka". A zatem, Mezu-Koszałka.

Tenże Mojżesz albo Mezu, był bę­
kartem Hatsepsuty, córy Ramzesa II, 
króla Egiptu. Ojcem Mojżesza był je ­
den z żydów, zatrudniony w kamie­
niołomach, do których to prac cięż­
kich, jak wiadomo zaprzęgali z cza­
sem Egipcjanie pasożytujących ży­
dów. O onym żydzie domniemanym 
ojcu Mojżesza, wiadomo jeno tyle, że 
pochodził z pokolenia Lewi, a pracu­
jącym współplemieńcom swym był 
prowodyrem i pośrednikiem u władz 
egipskich. W nim to zakochała się 
„dobroduszna i litośnego serca" księ­
żniczka Hatsepsuta. Stosunek serde­
czny obojga, rozumie się był tajem­
ny, bowiem ówczesne prawo egipskie 
pod karą śmierci zakazywało Egip­
cjanom — mężczyźnie, jako leż ko­
biecie łączyć się w związki małżeń­
skie z żydem odn. żydówką- Prawo 
to, w całej pełni swej surowości obo­
wiązywało wszystkie stany, nie wyłą 
czając nawet dzieci królewskie.

To też postępek faraonówny, wedle

ówczesnego pojęcia moralnego i pra­
wnego, najsromotniejszą hańbą okrył 
by cały dom królewski. Faraonówna, 
będąc tedy świadomą, że bezwzglę­
dnie czeka ją śmierć, skoro sę ujawni 
jej wybryk miłosny z żydem, z pomo­
cą matki i siostry żydowskiego ko­
chanka swego, urządziły kooiedję z 
koszem sitowianym, która im Tę też 
w zupełności udała.

W kodeksie egipskim, między inne 
mi było i jedno prawo — uprzywiljo- 
wujące niemowlęta znalezione bez 
ojca i matki pod gołem niebem. Pod­
rzutki takie uważane były przez ów­
czesnych Egipcjan za istoty, nad któ- 
remi czuwa opatrzność wyższa, nad­
ziemska. Słowem dziecko znalezione 
uchodziło za opatrznościowe, przy­

noszące szczęście i łaskę Niebios t^m 
którzy się onem zaopiektua, Dzięki 
więc temuż prawu, faraonówna ura­
towała siebie i znajdka swego, Moj­
żesza, który wedle dekretu faraono­
wego miał podzielić lo: innych ży- 
dziąt, skazanych na topiel,

Faraonówna, jak wiemy z opisów 
Starego Testamentu zaopiekowała



Na złodzieju czapka gore!
„ŻYDZI WINOWAJCAMI OBECNEGO STANU RZECZY". — TAK S IE  WYRAZIŁ WYBITNY POSEŁ NA 
SEJM . — ŻYDZI Z TEGO POWODU PIENIĄ SIĘ. — MAJACZĄ O „ROZBUDZENIU B E ST JI ANTYSEMI­
C K IEJ". WIECZNE ŻALE DO RZĄDU POLSKIEGO, KTÓRY NIEWDZIĘCZNOŚCIĄ KARMIĄ.
Jeden z najpoważniejszych posłów 

na sejm prof. Roman Rybarski w ar­
tykule: „Polityka żydowska", zamie­
szczonym w „Gaz. Warszawskiej ' z 
dnia 19 b. m. pisze: Przyjdzie chwi­
la, gdy się będzie szukało winowaj­
ców obecnego stanu rzeczy w Pol­
sce". A dalej: „Jeżeli polska opinia 
publiczna we wszystkich warstwach 
społeczeństwa zwróci się wyraźnie 
przeciw żydom, będzie to naturalnvm 
wynikiem ich polityki".

Twierdzenie 'o przyprawiło zv Iow 
c szał wśHekłosa. Daje mu jpust: 
„Nowy Dziennik" (żydowski) w nr. 
na 23 lipca br. i z właściwą semrura 
bezczelnością, posługuje się najhanie­
bniej kłamstwem i fałszem, przewra­
ca kota do góry nogami pisząc:

Wprawdzie rząd obecny nie zaini­
cjował tej polityki — polityki wybit­
nie bojkotowej i eksterminacyjnej — 
lecz przejął ją w całości po poprzed 
nich rządach Chjenopiasta, ale faktem 
jest, że rząd obecny politykę tę na 
całej linji — kontynuuje. Jakże więc 
można w tak bezczelny i kłamliwy 
sposób rzucać w społeczeństwo pol­
skie hasła o winie żydów za dzisiejszy 
stan rzeczy w Polsce. Masa żydow­
ska ulega z dnia na dzień coraz roz­
paczliwszej pauperyzacji, do urzę­
dów i przedsiębiorstw państwowych 
i samorządowych nie przyjmuje się 
na lekarstwo żyda, na posady pań­
stwowe w szkolnictwie powszech- 
nem i średniem żyd za żadną cenę do 
stać się nie może, na medycynie na­
dal numerus clausus, tak że cale za­
stępy akademików żydowskich włó­
czyć się i głodować muszą zagranicą, 
tylekroć ponawiany i wentylowany 
postulat drobnego bodaj złagodzenia 
ustawy o przymusowym spoczynku 
niedzielnym nadal nieuwzględniony —
a. oio przychodzi profesor uniwersy­
tetu  i m a czelność twierdzić, że to ży 
dzi sa winowajcami obecnego stanu 
rzeczy w Polsce. Czyż można wyobra 
zić sobie większą i bardziej oburza­
jącą demagogję?

Podziwiać należy taką mentalność 
i taki sposób polemizowania!

Żydzi nie chcą zrozumieć, że ich za 
chlarraość wnikania we wszystkie dzie 
dżiny naszego życia gospodarczego f 
politycznego musi sama z siebie bu­
dzić czujność narodu, k tó ry  z obawą 
patrzeć musi w przyszłość. Jeżeli bo­
wiem zważymy, że na wydziale pra­
wnym tego czy owego uniwersytetu 
znajduje się 40 proc, żydów a 60 proc 
Polaków, to trudno nieraz opędzić się 
myśli, że może tylko 60 proc. wypu­
szczonych przez uniwersytet prawni­
ków znajdzie w przyszłości w Polsce

teren do pracy i że zacięta walka po­
lityczna i gospodarcza będzie się mu­
siała toczyć o to, czy okażą się nimi 
właśnie Polacy, czy też i w jakim sto 
pniu mianowicie, żywioi polski pozba 
wiony zostanie chleba, wyparty przez 
współzawodnika żydowskiego?

Co zaś do urzędów i przedsiębior­
stw państwowych i samorządowych 
to ich jest w nich aż za wiele, a żad­
ne państwo, o ile dba o swą stronę 
morainą i etyczną a w końcu i o swe 
bezpieczeństwo, nie powinno ich tam 
dopuszczać, bo wnoszą ze sobą de­
moralizację i korupcję, bo zdradzają 
tajemnice urzędowe, bo urzędują jed­
nostronnie na korzyść „swoich". 
Mamy tego przecież aż za dobitny a 
odstraszający przykład na urzędni­
kach w Najwyższym sądzie, gdzie ich 
aż 17 musiano postawić przed trybu*- 
nałem za działalność komunistyczną. 
Rozkład wprost wnoszą do sądów i 
urzędów, zgniliznę moralną, brak po­
czucia obywatelskiego, przewrotność 
kłamliwość, bezprawie, W szkolni­

ctwie ich już jest za wielu; dość po­
myśleć tylko o Lwowie, gdzie ich we 
wszelkich uczelniach jak grzybów po 
deszczu wyrosło, co trzeba zapisać na 
karb lwowskiego kuratorjum szkolne­
go, „Numerus clausus" zaś raczej zba 
wiennym iest dla żydów, niż szkodli­
wym i rozszerzonym być winien na 
wszystkie lata i na wszelkie fakulte­
ty. Przecież strzegłby on ludność ży­
dowską przed rosnącym wciąż nad­
miarem sproletaryzowanej inteligen­
cji żydowskiej, dla której w społeczeń 
stwie żydowskiem nie znajdzie się za 
trudnienia, a której społeczeństwo 
polskie żywić swoim kosztem nie bę­
dzie miało już ani ochoty ani możno­
ści.

Tych, prostych przesłanek, do wy­
biegów i fałszów tylko stworzony 
mózg żydowski, zrozumieć nie może. 
Tc też w artykule, o którym mowa, 
czytamy dalej w „Nowym Dzienniku"

„Wczoraj robił to na swói kome- 
djancki sposób p. Nowaczyński, wy­

wracając koziołki na papierowej gó­
rze cytatów i historyjek z niepraw­
dopodobnego zdarzenia, dzisiaj używa 
tej samej metody poważny szef stron­
nictwa politycznego, pan profesor uni 
wersytetu, jutro wykrzykiwać to już 
będą na cały głos wszyscy prowincjo, 
nalni agitatorzy. Przygotowuje się ge 
neralny atak na żydów, W głównym 
sztabie stronnictwa, które mieni się 
być nietyiko narodowem, ale także i 
demokra.tycznem (och, ta demokra­
cja) orzeczono, iż nadeszła pora przy 
gotowania się do rozgrywki a wobec 
tego i rozbudzenia — bestji antyse­
mickiej. A ponieważ w polityce każ­
dy środek wiodący do „świętego" ce­
lu jest równie „święty" przeto sfa­
brykowano potworną a. przytem idio­
tyczna fikcję o żydowskiej winie i od 
powiedzialności za obecne rządy w 
Polsce i z lekkomyślnością bankru­
tów rzuca się tę szatańską blagę na 
burzliwe Pukla wytęsknionych wypad 
ków“.

Tak mydli oczy swym czytelnikom 
żydowskim „Nowy Dziennik". I nie 
czuje nawet autor artykułu tego, jaką 
śmiesznością się okrywa, rozumując 
w ten sposób. Owej „bestji antysemi­
ckiej" nie trzeba budzić, bo ona jest 
żywą w każdym chrześcijaninie w 
Polsce. Prąd przeciwżydowski, żyy/io 
łowo dziś ogarniający najmłodsze po­
kolenia inteligencji polskiej, przede- 
wszystkiem młodzieży, jest wyrazem 
krzepiącej świadomości narodowej,, 
poczuciem wartości cywilizacji pol­
skiej, pragnieniem zabezpieczenia jej 
przed skażeniem przez obce wpływy, 
jest on przejawem najelementarniaj- 
szego instynktu samozachowawczego 
walki o utrzymanie możliwych warun 
ków bytu we własnem państwie swo- 
jem na własnej ziemi.

Prąd. ten iest koniecznością histo­
ryczną i żadne wysiłki przeciw jego 
budzeniu nic nie pomogą. — Mło­
dego pokolenia nic atysemityzmu nie 
oduczy, bo nie można walczyć prze­
ciw życiu i jego prawom.

Bacznoii! BaunoR

OBIADY po dom ow em u z 3  d ań  1.20 zł.
ŚNIADANIA O d .......................0 .3 5  „

KOLACJE od  . . . .  0 .6 0  *
Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.

Radjo na miejscu.
Lokal otwarty do 11 -tej w nocy.

Kraków, U l .  Stolarska 1 3 .  Restauracja Katolicka.

Żydzi i słudzy,
Któż to_ rozpija chłopów, robotników,
I kto z ich nędzy cieszy się i szydzi, —
Kto iest śmiertelnym wrogiem katolików?
— Wszak wiemy dobrze, że niewierni żydzi!

Któż to zbeszczeszcza procesje, ołtarze, 
Kto w nas służalców swoich tylko widzi, 
Kto sieje kłamstwa i rzuca potwarze? 
Wszystko to czynią bezczelni, źli żydzi!

Któż to nam hańbi i siostry 1 córy,
Kto się gwałcenia i zbrodni nie wstydzi, 
Kto jest kłamliwy i chciwy z natury? 
Któżby to inny, jeśliby nie żydzi!

Któż przeciw Państwu i Władzy spiskuje, 
Kto patrjotyzm zwalcza i ohydzi,
Kto naszą młodzież demoralizuje?
Czynią to wrodzy, a niemi są żydzi!

Kto w Polsce tworzy komunizmu gniazda, 
K to  w bolszewiźmie swą potęgę widzi?
Ci, których herbem sześćramienna gwiazda, 
A takie godło mają zdrajcy — żydzi!

Lecz gorsi od nich zdrajcy narodowi,
Ci co kalają polskie imię swoje,
Służąc za ochłap wstrętnemu żydowi;
W ięc niech przeklęci będą — „szabesgoje"!

„Bohun”
Drohobycz, dnia 18 VII. 1931 r.

Żydzi znowu podburzają 
do rozruchów.

Komuniści żydzi podburzyli ubie­
głego tygodnia tłum i wkroczyli do 
fabryki czapek i mundurów przy ul. 
Żelaznej w Warszawie, w której usi­
łowali podjudzić pracujących, do 
strajku. Żydzi tłum podburzyli do wy- 
tłuczenia wszystkich szyb a nawet od 
dali kilka salw rewolwerowych do 
środka, przyczem zraniono .przecho­
dzącego przypadkowo obok fabryki 
kolejarza.

Musiano zewezwać policję, na wi­
dok której żydzi wraz ze swoją jaczej 
ką uciekli.
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Zydzi komuniści bobrują wśród 

urzędników naństwnwvnh.
NAWOŁUJĄ DO MANIFESTACJI 
1-GO SIERPNIA. — ROZRZUCAJĄ 

ULOTKI.
Na terenie miasta stoł. Warszawy 

władze policyjne aresztowały 6 osób, 
a mianowicie Stanisława Penconka, 
Żychlińską Ryikę, Hukermana, oraz 
Cyglnera Lejbusza.

Przy aresztowanych, którzy jak się 
okazało, stanowili sekcję techniczną 
partji komunistycznej znaleziono ulot 
ki, egzemplarze czasopisma „Czerwo 
ny Sztandar", uchwały drugiego ple­
num (pełnego zebrania) komunistycz­
nej polskiej partji, korespondencję i 
notatki oraz odezwy do ogółu praco­
wników państwowych, nawołujące do 
przystąpienia do akcji 1-sierpniowej 
w związku z obniżeniem płac,
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Hygjena w żydowsKich 
pieKarniach.

Ubiegłego tygodnia zakupiono w 
sklepie p. Mieczysława Hojki w Dę­
bnikach chleb, pochodzący z piekar­
ni A. Finster‘a ul. Zwierzyniecka 16, 
w którym po rozkrojeniu znaleziono 
całego upieczonego karalucha.

Wypadki te z takiemi specjałami 
w pieczywie żydowskiem zachodzą 
w Krakowie coraz częściej. Nie to 
nas dziwi, że Komisja Sanitarna nie 
czuwa nad czystością w tych norach 
żydowskich, zwących się hygjenicz- 
nemi piekarniami, lecz to, że wciąż 
jeszcze sklepikarze katoliccy popie­
rają żydowskich producentów pieczy­
wa z takiemi przysmakami i że mają 
odbiorców, którzy na takie pieczywo 
się nie oburzają.

się łaskawie" znalezionym na wo­
dzie Mojżeszem, co zresztą było na- 
turalnem dziełem serca; była prze­
cież matką jego. Dzięki tedy czułej 
opiece królewskiej matki swej, Moj­
żesza wychowaniem i wykształce­
niem zajęli się kapłani dworu farao­
nowego. Dla dzieci zwykłych śmier­
telników niedostępne były ówczesne 
szkoły egipskie, które pod względem 
oświaty, już naoncźas stały bardzo 
Wysoko.

Wyłącznymi nauczycielami zara­
zem dzierżycielami onych szkół byli 
kapłani, którzy też zazdrośnie strze­
gli, aby ktoś z sfer niepowołanych, 
niegodnych nie dostał się poprzez 
Progi ich szkół, W największej taje­
mnicy ukrywali wobec szerszych sfer 
swą wiedzę, która póki była w ich 
tylko posiadaniu, dawała im władzę, 
Poważanie i posłuch w narodzie.

Dzięki tedy protekcji faraonówny, 
Mojżesz został przez egipskich ka- 
Płanów-mędrców wtajemniczony we 
Wszelkie w tajemnicy ukrywane dzie­
dziny wiedzy, jak chemię i sztuki fi­
sk aln e, naówczas uważane za nad­

ludzkie czyli czarodziejskie.
Co dawniej było mesłychanem i za 

wręcz niemożliwe uchodziło, do tego 
dopiął Mojżesz, bo został zięciem 
kapłana egipskiego, Jetbro. Zatem, 
jak widzimy, ów „świętobliwy" siuga 
boży i szczególny wybraniec boga 
Abrahamowego nie pogardził pogan­
ką, pojmując ją nawet za żonę. Ten­
że krok Mojżesza miał dla żydów w 
skutkach swych wielkie znaczenie.

Podczas wypędzania swych współ- 
plemieńców z Egiptu, wielką stoczył 
Mojżesz z sobą samvm walkę. (Po­
równaj Mojż. II. 4). Z wychowania i 
wykształcenia był on Egipcjaninem, 
lecz tylko powierzchownie, bowiem 
serce i dusza jego żyły właściwościa­
mi rasy, z której wywodził się ojciec 
jego to jest — żydowskiej. W walce 
jego z sumieniem, zwyciężył głos 
krwi i rasy. Mojżesz stanął po stro­
nie wypędzanych żydowskich swych 
współbraci. Dzięki wszechstronnej 
wiedzy swej i zdolności, jakie wyniósł 
ze szkół egipskich, musiał on siłą rze 
czy od razu stanąć na czele narodu 
żydowskiego. Jak  zaś ludowi przewo

dzić i nad nim panować, nad tem prze 
myśliwać miał Mojżesz dostatecznie 
czasu w samotności swej, kiedy pa­
sał trzody teścia swego, Jethra. Roi­
ły się w umyśle jego wspaniałe, zuch­
wałe plany. Chciało się mu być pa­
nem narodu żydowskiego, aby z tym­
że zawojować ziemię Kanaan, którą 
dzierżyło w nieustannej niezgodzie 
żyjących z sobą dwanaście plemion 
aryjskich Izraelitów.

Ludowi swemu chciał Mojżesz dać 
ziemię kwitnącą o wysokiej kulturze 
żyzną, „ziemię mlekiem i miodem pły 
cą". Dla siebie chciał zgotować świet 
ne, pełne blasku, donośne stanowi­
sko panującego, na którem mógłby 
wyszachrować dla siebie niezmierne 
bogactwa. Do tego trzeba było być 
z natury: odważnym, chytrym, zuch­
wałym, bezwzględnym, bez sumienia, 
zdolnym do wszystkiego, nawet do 
zbrodni największej. Takim był wła­
śnie Mojżesz.

Jednakże niezmiernie trudno było 
z zaprowadzeniem jakiegokolwiek po 
rządku w narodzie z natury już nie­
zgodnym, kłótliwym, uporaym, w do­

datku składającym się z szumowin 
najrozmaitszych ras i szczepów. Oto 
obrazek narodu żydowskiego z cza­
sów mojżeszowych. I z takim naro­
dem dojść do ładu, tworzyć organiza­
cję państwową i zaprowadzić w mm 
karność, zniewolić do posłuszeństwa 
i uległości, co jednakże koniecznem 
było, aby przeprowadzić tak wielkie 
zamiary.

Na pierwsze próbował Mojżesz do 
brocią przywieść żydów do jakiegoś 
porządku, rygoru, co jednakże się je­
mu nie udawało, ponieważ żydzi (we­
dle opisów biblijnych) stale „szemra­
li", okazywali swe niezadowolenie, 
czyli buntowali się. Widzimy stąd, 
że w niczem, aż po dzisiaj żydzi się 
nie zmienili na lepsze. Ten sam u 
nich duch anarchistyczny i rewolucyj 
ny, którym zarażają wszystkie inre 
narody w celu jedynie tym, aby świat 
w piekło zamienić. To też daremne 
były trudy gadania mojżeszowego „od 
rana do wieczora". (Mojż. II. 18, 13 
i t. d.) Wszelkie mozoły po dobroci 
były daremne.

- r  j t  . i



Niebezpieczna konferencja dla szewców polskich,
J ' P AT’ 3;XD JA £  TWIERDZĄ, KON FERUJE z KS. ROMANEM SANGUSZKA, — ZAMIERZA KUPIĆ TE
RENY POD BUDOWĘ FABRYKI

Z udzielaniem koncesji na budów,; 
fabryk obcych na ziemi polskiej je­
steśmy stanowczo za pohopni. Swe­
go czasu Rząd pzez usta b. premjera 
Bartla rzucił hasło „o samowystar­
czalności narodu". Tymczasem Rząd 
sam pozwala w Polsce rozbudowy­
wać się fabrykom obcym i to w ga­
łęziach przemysłu, w których nam wy 
robów obcych nie potrzeba.

Obecnie znowu obiega prasę niepo 
kojąca wiadomość, że Tomasz Bat, 
właściciel osławionej czesko-żydow- 
skiej fabryki obuwia zamierza nabyć 
od ks. Romana Sanguszki tereny pod 
budowę fabryki swej w Polsce. W 
tym celu za swego pobytu w Krako­
wie rozmawiał i konferował z ks. 
Sanguszką i dyrektorem jego Bilewi- 
czem. Dotąd brak wszelkich bliż­
szych szczegółów.

Nasze związki samodzielnych szew 
ców wiadomością tą powinny się bli­
żej zainteresować. Pobudowanie fa­
bryki Bata w sercu Małopolski grozi­
łoby utratą samodzielności wielu sze­
wcom, a dla państwa polskiego kryło 
by to niebezpieczeństwo, że znowu 
miijony złotych polskich odprowadza 
noby zagranicę. Właśnie w zawodzie 
szewkim chyba na brak polskich fa 
bryk uskarżać się nie mamy powodu, 
a rozwijałyby się one jeszc/e korzyst 
niej, gdyby ich nie ubijała konkuren-

ZNOWU KAPITAŁ POLSKI PÓJDZIE W TYM WYPADKU ZAGRA­
NICĘ.

c>a fabryKetów obcych, do Polski nie 
potrzebnie wpuszczonych

Jeżeli ponadto prawda, a zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że Bat za­
mierza pobudować przy fabryce wiel­
kie warsztaty reparacyjne, że zamie­
rza podarte obuwie celem naprawy 
zbierać samochodami po kraju i sa­
mochodami rozwozić naprawiona, to 
w takim razie dziesiątki tysięcy na­
szych szewców, którzy tylko z repe­
racji żyją, zostałoby bez chleba, bez 
utrzymania w nędzy.

Przeciw tym zakusom powinny 
związki cechów szewskich jak naj- 
energiczniejsze przedsięwziąć kroki, 
protestować u Rządu przeciw udzie­
leniu koncesji na budowę fabryki te­

go żydowsko - czeskiego przedsiębior 
cy, i u ks. Sanguszki, by mu ni pię­
dzi ziemi nie sprzedał.

Rząd w takim wypadku powinien 
się kierować zasadą angielską: wrong 
or right my couuntry (słusznie czy 
niesłusznie — mój kraj) a nie dla u- 
rojonych, wyimaginowanych jakichś 
korzyści osiedlać obcą żydowską fir­
mę w Polsce, któraby wśród swego 
personelu biurowego zatrudniała sa­
mych żydów, jak to czyni w swej fi!ji 
sprzedaży przy ul. Florjańskiej.

Związki szewskie nie mają czasu do 
tracenia. Kuć trzeba żelazo póki go­
rące, protestować energicznie, nim 
klamka zapadnie.

Tanie obuwie
MĘSKIE od zł. 20

DAMSKIE od z ł J 5
i DZIECINNE od zL_5.

poleca W . HAPERA Sławkowska 11 i 24, św. Tomasza 24.

Apteka przeszła w 
reee żydowskie.
Niestety znowu jedna apteka pol­

ska przeszła w ręce żydowskie. Pan 
W. Radwański sprzedał bowiem 
swą aptekę przy ul. Lubicz 7 żydo­
wi Goldbergowi.

Nie wiemy, co zniewoliło p. Ra­
dwańskiego do tej sprzedaży i zapi­
sania się w liście sprzedawczyków, 
dla tego kamieniem potępienia na nie 
go rzucać nie chcemy, nie znając 
przyczyn. Nie mniej fakt sprzedaży 
polskiej placówki w ręce żydowskie 
pozostanie bolesnem wydarzeniem. 
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Jak żydzi umią fałszować historję.
POGROMY ŻYDÓW W CZASIE REW OLUCJI FRANCUSKIEJ. — RZĄ 
DY REWOLUCYJNE TYLKO ŻYDÓW NIE UWAŻAŁY ZA PEŁNYCH 
OBYWATELI. — OSTATECZNIE OTRZYMALI RÓWNOUPRAWNIE 

NIE LECZ MUSIELI ZA NIE PŁACIĆ.

Opera lwowska wywołała 
oburzenie w Krakowie.

Piszą nam:
Przypadkowo podczas jednego ope 

rowego przedstawienia, siedząc przy 
samej orkiestrze, spojrzałem w dół! 
Przyglądam się — oczom moim nie 
chcę wierzyć! O zgrozo! Cała groma­
da grubych, krzywonosych żydków z 
klarnetami, trąbami i skrzypcami. — 
Zdawało mi się, że widzę jakąś or­
kiestrę z Jerozolimy. Zaraz jednak 
ocknąłem się. Przypomniałem sobie 
całe rzesze zawodowych muzyków 
katolików, którzy grać nie mogą, bo 
ich miejsca zajęli żydzi.

Co na to Dyrekcja opery? Czy jej 
nie wstyd pokazywać się z taką or­
kiestrą w Krakowie. Mamy nadzieję, 
że uwaga nasza nie zostanie bez skut 
ku, i że na drugi rok zobaczymy or­
kiestrę lwowską, ale nie żydowską!

Przygodny obserwator.
Powyższą korespondencję zamiesz 

czarny bez zmian.
Zaangażowanie przez dyr. Czapel- 

skiego orkiestry żydowskiej wywoła­
ło swego czasu burzę oburzenia we 
Lwowie. Ten sam dyrektor zażydził 
również garderoby, zapełniając >e ży­
dówkami po usunięciu chrześcijanek. 
Co przez to zamierzał, do czego dą­
żył, to nam nie wiadomo. Fakt fak­
tem, że dyrektor polskiego teatru tu­
czy żydów a wygładza swoich. Dziwi 
nas tylko, że społeczeństwo lwowskie 
takie potulne i że nie odezwało się 
z protestem kiedy p .  Czapelski został 
zakontraktowany na rok następny, 
jako dyrektor lwowskiego teatru. — 
Nadmienić należy, że kierownikiem 
opery i współdyrektorem jest p. Za­
leski, który nie mniej winny jest, jak 
p. Czapelski, że stan ten toleruje. A 
może on winniejszy! Niewierny. W 
przyszłym roku będą żydzi napewno 
znowu grali.

Mędrcy syjonistyczni wyraźnie pi­
szą: „Przypomnijcie sobie rewolucję 

francuską, której nadaliśmy miano 
„wielkiej". Tajniki jej przygotowania 
są nam dobrze znane, bowiem cala 
jest dziełem rąk naszych41.

Żydzi na łamach swych pism z oka 
zji święta francuskiego: zdobycia ba- 
stylji, przypadającego na 14-go lipca, 
rozpisali się o swym udziale w tej re­
wolucji. Uczynił to zwłaszcza war­
szawski „Nasz Przegląd".

Czytamy w piśmie tem:
„Mieszkańcy ghetta, wczoraj jesz­

cze dygocący przed dozorcą policyj­
nym, który mógł każdego z „bczpraw 
nych" wypędzić z stolicy, odrazu się 
zmienili: dotknął ich ożywczy prąd 
elektryczny, przebiegający przez or­
ganizm Francji. W Paryżu grupy ży­
dów poczęły wstępować do armji wol 
ności — do gwardji narodowej; to sa­
mo działo się w Bordeaux“

Wiemy, jakie to było „wstępowa­
nie do armji wolności". Celem ich by 
ło podjudzać, podbudzać, . jątrzyć i 
ciągnąć korzyści z zamętu, lecz nie 
bić się. Kiedyż to żyd do walki wy­
stępował. Nawet król Dawid podstę­

pem i chytrością zabił Goljata, za co 
go zrobiono wielkim rycerzem.

Francuzi atoli wówczas nie zapom 
nieli ucisku i bezprawi, jakich dozna­
wali ze strony żydów. Oni przecież 
byli dzierżawcami podatków za kró­
lów burbońskich, a w jaki sposób te 
podatki ściągali można sobie łatwo 
wyobrazić, znając ich z ich chciwość 
tak dabrze, jak my ich w Małopolsce, 
znamy. Szybko też nienawiść do nich 
z powodu ich wichłactw i matactw za 
paliła się w sercach francuskich. Już 
pod koniec lipca, a zatem kilka dni 
po zdobyciu Bastylji, wybuchły krwa 
wee rozruchy w Alzacji. „Nasz Prze­
gląd" pisze sam:

,,W związku z ruchem agrarnym 
włościan, w okręgach wiejskich Alza 
cji rozgromiono mieszkania żydow­
skie. Rozdrażnieni wielowiekowym 
uciskiem feodałów świeckich i tlucho 
wnych, włościanie plądrowali z zacie 
kłością pałace i folwarki szlachty, — 
mimochodem zaś także siedziby ży­
dów na wsi, usiłując w szczególności 
zniszczyć tam zobowiązania długowe 
i księgi handlowe swych wierzycie­
li. Ujarzmiani przez szlachtę żydzi, 
stali się według wyrażenia pewnego 
dziejopisa, towarzyszami swych ty­

ranów w cierpieniach. Przeszło tysiąc 
żydów umknęło, zostawiając domy i 
mienie na łaskę grabieżców i znajdu­
jąc czasowe schronienie w mieście 
szwajcarskiem Bazyleji.

Widzimy więc, jak żydzi potrafią 
fałszować historję. Że żydzi w najckro 
pniejszy sposób dopuszczali się na lu­
dności bezprawia, że ta ludność ży­
dowskimi przedzierżawcami wzgl. po 
borcami podatków, uciekała do la­
sów i pod ziemią lochy na mieszka­
nia budowała, by ujść przed represja­
mi bezsumiennych żydów, o tem nic 
o tem nic wiedzieć .nie chcą, niszą 
tylko o ucisku panów feodalnych i du 
chowieństwa i swą dolę i prześlado­
wania łączą z ich dolą, jako niewin­
ni oczywiście najzupełniej baranko- 
wie.

Kiedy Francuzi nadawali pełne pra 
wa Turkom. Arabom i wszelkim in­
nym narodowościom, wyjątek stano­
wili żydzi. Dtfpiero po dwóch latach 
udzielono im równouprawnienia a 
więc 1891 r., lecz na wniosek deputo­
wanego Reybel‘a dano chrześcijanom 
rekompensatę za równouprawnienie 
żydowskie zapomocą zmniejszenia 
długów przypadających żydom od je­
dnej trzeciej części.

Żydzi więc nawet przez rewolucjo­
nistów byli uznawani jako ludzie II. 
kl. Jakżeż inaczej dzisiaj w Polsce.

KOBIETY Bardzo wiele ko­
biet cierpi na oberwanie wnętrzności które 
następuje zwykle po połogach, z ciężkiej 
pracy, z dźwigania i z wielu innych przy­
czyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie 
zdrową, chętną do życia i pracy jeżeli spro­
wadzi specjalny bandaż przeciw oberwaniu 
wnętrzności.

Przy zamówieniu należy podać miarę w 
centimetrach (lub nitką) 1) w pasie, 2 ) wo­
koło przez brzuch, _3) wokoło podbrzusza, 
dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
przebytych połogów. Należy opisać czy jest 
niestrawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące 
wewnątrz, bóle w dołku pod piersiami, stan 
nerwowy, ból głow/ i często nawet oczu, 
ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, 
ból w podbrzuszu lub pachwinie, ból no­
gi jednej lub obu nóg i t d.

Wszystko dokładnie opisać i z całem 
zaufaniem sprowadzić bandaż czyli specjal­
ny pas brzuszny na gumach, skonstruowany 
i uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Ćena od 25 d 40 
zł. nadzwyczajnej konstrukcji cena znacz­
nie wyższa. 1 ■ll
wieństwo ze stoickim spokojem, aż je kie-

W dolegliwościach i chorobach z powo­
du wewnętrznego obniżenia czyli oberwa­
nia: żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne 
lekarstwa nie pomagają, lecz tylko chwilo­
wo uśmierzają cierpienia. To też jedynem 
lekarstwem prócz operacji jest zastosowa­
nie bandaża, nabytego u specjalisty banda­
ży sty:
M. L. Polaczek w Samborze nr. 91.

Również i dla mężczyzn dostarcza się 
specjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj 
większe i zastarzałe reptury pępka, brzu­
cha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół.
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
pucfanięciom nóg. — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użycia w czasie chodu, pracy, podróży 
i w czasie spania. — Prostotrzymacze i ko­
lektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa.

Protezy sztuczne nogi i ręce dla ampu­
towanych.

Podziękowanie:
Wny Pan M. Polaczek w Samborze 91.

— Opaskę tak drogocenną otrzymałam — 
która mi ulgę przyniosła. Czuję się tak do­
brze, że bez opaski nie mogłabym chodzić. 
Wszelkie bóle w krzyżach i nogach zupeł­
ni ustały. Ślę serdeczne Bóg zapłać. Z po­
ważaniem Iza Martynowiczowa w Przemy- 
ślu, ul. Grunwaldzka 17. 17 stycznia 1930.

Żyd Matzner, posiadający sklep 
przy ul. Zamojskiego na Podgórzu w 
Krakowie, dorobił się na swej klien­
teli chrześcijańskiej tak dalece, że 

obecnie z nią się zupełnie przestał 
liczyć, a starsze panie w arogancki, 
bezczelny sposób obraża i im ubliża. 
Rzecz działa się przy licznych świad­
kach, których nazwiska i adresy są
nam znane.

Na parkanie przy ulicy Zamojskie­
go, opodal sklepiku żyda Matznera, 
przystanęła grupka ludzi, przeważnie 
kobiet, by czytać afisz, dotyczący 
treści ostatniego numeru „Hasia Pod 
wawelskiego". Zauważył to żyd.Matz 
ner, który na swoim sklepie przy ul. 
Zamojskiego 36 dorobił się dwóch ka­
mienic a zatem majątku. Afisz by! mu 
solą w oku a jeszcze więcej burzyła 
mu jego semicka, półdziką krew grup 
ka kobiet z zajęciem odczytująca na­
główki treści. Jednym szusem, jak

tygrys, który upatrzył swą ofiarę, sko 
czył do parkanu, rozepchał czytające 
panie i zdarł afisz, poczem powrócił 
do swego sklepu z miną wielkiego 
tryumfatora.

Panie były oburzone, jak wogóle 
wszyscy, będący świadkami „heroi­
cznego" czynu Matznerowskiego. — 
Jedna z nich udała się do sklepu jego 
zapytując, jakiem prawem zdarł cu­
dzą własność.

Żyd Matzner nie ochłonął jeszcze 
widocznie z swej wściekłości semic­
kiej, jeszcze się w nim krew burzy­
ła, więc za całą odpowiedź wypchnął 
ową panią, w starszym już wieku, ze 
sklepu. Pani owa nie uspokoiła się 
również na takie bezczelne traktowa­
nie aroganckiego żyda. Poszukała po­
sterunkowego nr, 977 i z nim razem 
i dwoma innemi świadkami udała się 
do żyda powtórnie.

Zakłamany, bezdennie bezczelny

żyd nietylko, że się przy posterunko­
wym i owych trzech paniach zaparł 
swego czynu, lecz ponadto usiłował 
tę panią, która posterunkowego przy 
wołała, powórnie ze sklepu wyp­
chnąć.

Na tem bohaterski czyn żyda Matz 
nera się nie skończy. Znajdzie on 
swój epilog tam, gdzie należy. Taka 
bezdenna buta aroganckiego żyda u- 
króconą być musi. Mieszkańcom zaś 
przy ul. Zamojskiego i przyległych 
podajemy powyższe do wiadou-cści, 
aby wiedzieli, kogo swoim groszem 
wspierają, komu się dorabiać pozwa­
lają i przez kogo pozwalają obrażać 
starsze panie i komu im ubliżać. Chy 
ba przecież duma narodowa i po­
czucie solidarności narodowej w tam 
tejszych mieszkańcach tak się dale­
ce odezwie, że zaczną omijać sklep 
bohatera papierowego, zbogaconego 
na naiwnych gojach żyda Matznera.

PARCELE między ul. Nowowiejską 
a ul. Urzędniczą do sprzedania, tyl­
ko katolikowi. — Wiadomość: Julju- 
sza Lea 24. od godz. 2— 4 pop.



Nie zwieKai jeżeli nie o gangrenie żydowskiij toczącej społeczeństwo krakowskie Ze Lwowa.
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zapłaciłeś prenumera­
ty za II i 111 Kwartał,

bo po to załączamy czeKi! 
PAMIĘTAJ! 

uiszczając punktualnie abona­
ment. przyczyniasz się do sze­
rzenia znajomości duszy żydo­

wskiej i dopomagasz 
DO ODZYDZENIA KRAJU 

Nie zwlekaj zatem! Nie zwlekaj!

O czem się nie mówi 
w KraKowie.

Nie mówi się o tem, że odświeże­
nie Sukiennic powierzono żydowskie 
mu malarzowi, gdy chrześcijańscy 
przesiębiorcy napróżno starają się o 
prace miejskie.

Nie mówi się wcale o dokonanej 
zmianie włodarza m. Krakowa, bo i 
tak wszyscy wiedzą: dokonano zmia­
ny osoby, nie systemu, bo wiceprez. 
Landau będzie nadal magistrat i mia­
sto zażydzał. Temu nie zaradzi nawet 
pułkownikowska powaga.

Nie mówi się o tem, że nasz system 
szkolny musi być zły, gdyż w samym 
Krakowie trzech uczniów i uczenni­
ca, przy końcu roku szkolnego popeł­
niło samobójstwo.

Nie mówi się o tem, że aczkolwiek 
żydzi okazują wojsku stale swe wro­
gie usposobienie, to to wojsko stale 
ich popiera i im oddaje dostawy.

Nie mówi się o tem, że wskutek 
zorganizowanego bojkotu Gdańska 
przeciw naszym wyrobom, nie widać 
na rynku tamtejszym wcale polskich 
towarów. Natomiast w Krakowie ku- 
piectwo nasze wręcz popiera wyroby 
gdańskie, które rzucają się w oczy 
w specjalnych oknach wystawowych.

Nie . mówi się o tem, że zawodowi 
polscy muzycy giną z głodu nie mo­
gąc znaleźć pracy, podczas gdy ka­
wiarnie, kina, a nawet uzdrowiska 
angażują orkiestry żydowskie, wystę­
pujące konkurencyjnie.

TRABA POWIETRZNA W LUBLINIE
wielkie szkody. Kilka osób zo- 

S o podczas burzy zabitych, około 10 cię­
żko rannych, około 40 lżej rannych. Straty 
materjałne wnoszą w samym Lublinie 500 
tysięcY złotych.

UCIECZKA BANKRUTA. W Rzeszowie 
wielkie wrażenie wywarła wiadomość o u- 
cieczce miejsc, finansisty Schiffa, który 
znikł z Rzeszowa, pozostawiając dług na su- 
JOę zgórą pół miljona złotych. Szereg ban­
ków, jak również wiele osób, zajmujących 
S]e dyskontem weksli poniosło straty.
„  PRZYARESZTOWANO POD KĘPNEM 
w POZNANSKIEM NORMANA HIRSCHEL 
Ą, sekretarza komunistycznej partji w Wro 
Sjfawiu, który pieszo zamierzał się udać do 
Rosji. Z Wrocławia go wydalono. Oddano 
§° władzom sądowym.

3000 ŻYDÓW EMIGRUJE Z LITWY DO 
SOWIETÓW. Zamierzają osiedlić się na Sy­
birze. Rząd sowiecki nadał im obywatel­
stwo.
_ 15,033 OSÓB W WARSZAWIE NIE PO­
SIADA DACHU NAD GŁOWĄ, a miljardy 
Polskie bezużytecznie na małym procencie 
leżą bezczynnie w bankach zagranicznych. 
.  ZNOWU UJĘTO SZAJKĘ PRZEMYTNI 
Czo POBOROWĄ NA POGRANICZU PRU 
SKO-LITEWSKIM. Szajce tej, złożonej prze 
ja ź n ie  z żydów, przywodził żyd Weinstądt.

ostatnich 2 miesiącach przemycono' 12 
Poborowych, 6 przestępców kryminalnyc i i 
kilka młodych kobiet, które wywieziono, ja ­
ko żywy towar do Brazylji.

aAi m  p tZJ i  a ^ ° S 1 T I OPIEKI NAD
m a ło letn ią  o fia r a  żyd a -d eg en e- 

Ra t a “.
WP. Daniec Wład. Oświęcim 
WP. Stępniowska Marja, Kraków 
WP. Stępniowska Aniela, Kraków 
WP. Kolberg Stefanja, Kraków 
NfP. Fradyma Karol, Kraków 
ŵ P- Pytlakowski Fr., Rokitno 

Richter Cezar, Łódź
°  dalsze składki serdecznie prosimy.

Wp DLA „BIEDNEGO INWALIDY"
,chter Cezar, Łódź Ł—

In a iL ^ K U  BRACI ŚTANIEWSKICH: — 
Cyrk przedstawieniem sprawił
ką n ie /8**' Śtaniewskich Krakowianom wiel 
Wszor,  P°dziankę, tak urozmaiconego i pier- 
Krakó^ ®̂ 0 ,P™£famu °d czasu wojny —

skich
rzed' może konkurować z pierwszo-
*i.l *)y®i i największymi cyrkami europej- 

"“Lecny program pod wzgledem 
Niezrównani’ J S L  r^nież ̂ atrakcyjnym był

1.50
2.50
2.50 
1— 
1.— 
2.— 
1—

j u> widział, za co się należy szcze-
•Aich * “5® Dyrekcii- CYrk Braci Staniew- 
nalił • , obecna Dyrekcją tak się udosko-
rą-j’ Ze. dziś może konkurować z pierwszo- 
skin.”ymi * największymi cyrkami' europej- 

Obecny program pod wzgledem 
niJL' y®’ !ak również atrakcyjnym był 
& Wna”y; clou przedstawienia to egzo- 
sWa wsnaiulł61’ zdumiewający publiczność 
koni ■ zręcznością. Również tresura
skie w?k„d*!łVSpa!li?ł?’ atrakcyjne lwy mot- 
blic»n«vi i  w,cDi:ie zainteresowanie pu-
się w zręczności Wykonawcy Prześcigali go humorze i werwie, cze-
^az huragan^' S * k l °  widownia

Ciekawy list otrzymaliśmy od pewnej 
uczciwej krawcowej bielizny. Podajemy tyl­
ko jego treść, pomijając aż za pochlebne 
wyrażenia o działalności „Hasła Podwawel­
skiego". Ta przekonaniowa Polka i anty- 
semitka pisze nam:

„Za kilka lat nie będzie w Krakowie ani 
jednego sklepu katolickiego, a wtedy boga­
ci opuszczą miasto a biedni wysługiwać się 
będą żydom.

Szanowna Redakcja niema pojęcia w set 
nej części o tem, co ja widzę na własne 
oczy. Jestem  bieliźniarką, panną, lat 44. — 
Czternaście lat już chodzę po domach i szy­
ję, a przecież tylko po kilka dni w każdym 
domu — więc któż zliczy te wszystkie do­
my!? A jednak nie znam ani jednego domu, 
któryby kupował u katolików. To zgroza 
bierze człowieka! Sędzia, prokurator, do­
ktor, inżynier, hrabia, szewc, zakonnica, 
ksiądz, wszystko kupuje u żydów, jakby ich 
co oślepiło.

Miałam takie wypadki, że studenci ze 
zgrozą opowiadali o swych rodzicach i 
dziadkach, że się bez żydów obyć nie mo­
gą. Doczekałam się też, że te same dzieci, 
ci sami studenod, którzy się gorszyli na 
swych rodziców z powodu ich słabości do 
żydów, zaraz, jak tylko objęli posady, za­
nieśli swoją pierwszą zapracowaną pensję 
do żyda i zanoszą ją do dziś dnia. W tę bez 
denną przepaść żydowską stacza się nietyl­
ko cały Kraków, lecz i cały kraj, jak gdyby 
sobie powiedział: ,,po nas potop"!

Wy, z redakcji „Hasła Podwawelskiego11 , 
zacni jesteście ludzie, lecz płyniecie przeciw 
prądowi, toteż zginiecie. Któż bowiem poj­
mie Waszą pracę dla idei Kto w „Haśle Pod 
wawelskiem" pracuje, to nie dla majątku, 
a czynicie więcej niż nawet misjonarze w 
Chinach. Społeczeństwo to zimna bryła lo­
du, której Wasze hasła i bicie na trwogę 
nie roztopią. Ono bezwiednie idzie żydom

wszystko na rękę. Weźmy np. takie Wianki. 
W pismach warszawskich czytamy z zado­
woleniem: wianki odbędą się w dzień św. 
Jana! To rozumiem! A u nas w Krakowie?

Nawet taki tradycyjny, czysto narodowy 
obchód jak wianki urządza się nie w ten 
dzień, w którym powinno się je urządzać, 
to jest w dzień św. Jana, lecz zawsze w so­
botę, aby żydów uwzględniać — ich sabat. I 
to czyni nawet najwięcej narodowe towa­
rzystwo, bo „Sokół11. Tak się Kraków du­
szą i ciałem zaprzedał żydom, ten Kraków 
arcykatolicki, arcynarodowy, arcypamiątko- 
wy i arcyszabaśnikowy.

Przed kilku dniami głośne było w Kra­
kowie, że dwudziestokilkoletni żyd gwałt 
uczynił pięcioletniej dziewczynce. Mówio­
no, że zaraził dziecko, i że żyda mimo to 
wypuszczono na wolność. (Niezaraził — 
Red.). Jeżeli to prawda, to nam Polakom 
schować się lepiej pod ziemię, niżeli taką 
sromotę obnosić na białym dniu po kościo­
łach naszych. Gdyby katolik na żydowskiem 
dziecku czegoś podobnego się dopuścił, — 
wisiałby już dawno a żydzi za pieniądze 
pół Krakowa zamieniliby w gruzy. Prowa­
dzimy się w Krakowie naszym jak gdybyś­
my byli u żydów na łasce.

O Kraino, Ty boleści 
Polsko nasza święta:
Ileż dziejów takiej treści 
Serce Twe pamięta!

Biedną jestem! Mój dziadek był pow­
stańcem. Majątek mu skonfiskowali i dla 
lego moją biedą się szczycę. Ale się za­
przysięgłam, że do żydowskiego domu szyć 
nie pójdę a każdy grosik zanoszę do sklepu 
katolickiego. Więcej on wart od tysięcy — 
tych „szabesgojów".

„Hasło Podwawelskie" kupuję zawsze i 
agituję za niem. Tyle dla sprawy mogę czy­
nić. A—la.

Kto pragnie dobrej i godziwej rrzrywki, 
niech spiesz<' do Cyrku Bra i Śtaniewskich, 
gdyż jak się dowiadujemy Cyrk bawi w Kra 
kowie tylko kilka dni. — Codziennie przed­
stawienie o 8.20, w niedzielę i święta o 4- 
tej i 8.20. Po przedstawieniu oczekują publi­
czność tramwaje.
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Kącik prawny:
Krytykowi Zygmuntowi, Proszę 

przysłać statut odnośnego Związku, 
po przeglądnięciu jego, damy odpo­
wiedź, czy można żądać zwrotu w iła 
dek, czy nie? A to zawisłem jest od 
tego jak sprawę tę normuje statut.

Kazimierzowi S, Pretensja Pańska 
jako pochodząca z prostej pożyczki 
podlega waloryzacji 10 proc.

Skala przechowania wynosi za 1 
kor. równa się 1 zł., bo pożyczka po­
chodzi z drugiego półrocza 1914 r., 
więc 1000 kor. równa się 1000 zł. z 
czego suma waloryzacyjna wynosi — 
100 złotych.

Ponieważ pretensja jest niezaprze­
czona a o odsetek Pan się nie upomi­
nał odsetki przedawniły się z wyjąt­
kiem odsetek ustawowych tj. 10 pro­
centowych za 3 ostatnie lata, — któ­
re wynoszą 30 zł.

Proces o pełną waloryzację nie ma 
racji bytu.

Komitetowi paraljalnemu. Komitet 
parafjalny nie może być podmiotem 
praw ani nie ma osobowości praw­
nej wobec czego nie ma i zdolności 
procesowej. Działanie Panów jest 
działaniem na rzecz samego kościoła 
a nie na własne imię.

Słuchaczowi praw. Istnieje znako­
mite pismo Sądowe: Przegląd Sądo­
wy, Redakcja i Administracja, Sąd 
Apelacyjny, Kraków, Grodzka 52.

Lokatorowi, Umowa jaką Pan za­
warł z punktu widzenia ustawy o 
ochronie lokatorów nie obowiązuje 
Państwa, bo została zawarta nie na 
piśmie art. 3 ustęp 1,

Mogą więc Państwo żądać w Urzę­
dzie Rozjemczym dla spraw najmu w 
Krakowie przy ul. Pawiej 1. 3 ustale­
nia czynszu — za swe mieszkanie 5 
pokojowe, choć ustnie umówiliście po 
przednio czynsz. Zaznaczamy, że jest 
to racja tylko ustawowa.

Spadkobiercy, Ponieważ Pan jest 
pasierbem spadkobiercy a spadek nie 
przekracza 20,000 zł. należytość spad 
kowa wynosi 14 procent. Gdy spadek 
wynosi 12.000 zł. należytość spadko­
wa wynosi 1680 zł.

W, H, Skarga o obrazę czci prze­
dawnia się w ciągu 3 miesięcy. W 
idanem wypadku skarżyć już nie moż­
na bo nastąpiło przedawnienie.

P, B. Jako ojciec jest Pan obowią­
zany do ponoszenia kosztów leczenia 
dziecka w szpitalu. Okoliczności, że 
Pan dziecka nie oddawał do szpita­
la, że Pan nie żyje z żoną, są oboję­
tne dla oceny Pańskiej prawnej od­
powiedzialności. Radzimy pretensję 
szpitala zaspokoić, bo proces jest do 
przegrania.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
WP. Szuwalska, Kielce — Serdecznie 

dziękujemy za słowa uznania, które będą 
dla nas bodźcem do dalszej walki o cdży- 
dzenie kraju.
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Co grają w kinach ?
KINO APOLLO.
Największa sensacja ekranów europejskich 

SPÓR O SIERŻANTA GRISZĘ 
Wzruszający romans jeńca wojennego i bez­
domnej dziewczyny. W roli gł. Chester Mor 

ris i Betty Compson.
KINO SZTUKA.

Film, o którym mówi cały świat 
„POD DACHAMI PARYŻA"

w r. gł. słynny pieśniarz bulwarów paryskich 
Albert Prejean.

KINO UCIECHA.
Wielki dramat, osnuty na tle niesnasek ży­

cia małżeńskiego. 
MAŁŻEŃSTWO WE TR O JE 

w r. gł. Eveliną Holt, Elga Brink, Alfred 
Abel i inni

KINO WANDA.
Arcydzieło, które nie ma równych 

UPIÓR W OPERZE 
Niesamowita historja szaleńca, którego po­
tworna brzydota skazuje na dobrowolne 

zamknięcie w podziemiach.
W roli gł. genjalny Łon Chaney 

KINO ŚWIATOWID
Wspaniały dramat dźwiękowy 

POKUSA
W roli gł. niezrównana bohaterka filmów 

miłosnych, największa artystka świata 
Greta Garbo.

KINO ŚWIT.
Wielki film komedjowy 

NAD POZIOMY 
w roli gł. Pat i Patachon.

DOM ŻOŁNIERZA.
Rewelacyjne arcydzieło sztuki filmowej 

MONTE SANTO 
Dramat dwojga kochanków na tle nieboty­

cznych gór.

Z Przemyśla.
Grzeszna miłość woj­

ska do żydów-
Ziemia Przemyska donosi:
Od dłuższego czasu Stefan i Włady 

sław Gockowie byli dostawcami mię­
sa dla 4 p .  saperów. Mimo jak naj- 
sumniejszego wywiązywania się przez 
nich z obowiązków dostawy, zostali 
obecnie usunięci, a dostawę mięsa 
oddano żydowi, Salzbergowi, mimo, 
że Salzberger daje mięso dosłownie 
na tych warunkach, co poprzednio 
Gockowie.

Przy przetargu ofertowym na do­
stawę mięsa w 38 pp. nie przyjęto 
wcale oferty Gocków, oświadczając 
im, że nie byli wzywani do wniesie­
nia oferty. Zaproszonymi byli tylko: 
Spinger, Birken, Traum, Haml itd, i 
znowu żydowi oddano dostawę, mimo 
że oferta Gocków była o 15 proc niż­
sza od najniższej oferty żydowskiej.

Tak robi się oszczędności i popie­
ra swoich.

Cóż myśleć zatem o naszem woj­
sku?!

Jak łydom  
wszystko uchodzi.

Hoch zwana Schorr posiada przy 
ul.: róg Potockiego — Śniadeckich 
sklep z owocami.

Handel ten jako owocarnia jest ot­
warty w dnie powszednie do godz. 10 
tej wiecz., jak również w niedziele i 
święta. Ponadto owocarnia, pod wy­
żej wymienioną firmą, poza handlem 
owocami, objętemi koncesją, zajmuje 
się sprzedażą artykułów spożywczych 
a to w sposób niewłaściwy, gdyż za 
takowe nie opłaca podatków, ani nie 
posiada specjalnej koncesji na handel 
spożywczy. — więc pod pozorem skle 
pu z owocami, sprzedaje też artyku­
ły powyższe i to codziennie do godz. 
10 wiecz. bez względu na niedziele i 
święta, — przez co Skarb Państwa 
naraża na poważne straty.

Zaznaczam, że obok tego sklepu 
znajduje się kiosk inwalidzki, formal­
nie i ustawowo ukoncesjonowany, w 
którym również znajdują się te same 
artykuły do nabycia, wobec czego po 
wyższy „szachrajski kramik" tolero­
wany niestety, — w wysokim stop­
niu krzywdzi człowieka, który w od­
zyskaniu Niepodległości Ojczyiny, po 
stradał zdrowie.

Z Borysławia.
Chwasty w polsKiem 

zbożu.
Pisać o stosunkach w Borysławiu to zna­

czy rzucać groch o ścianę, tak strasznie bez 
myślne i zanipnotyzowane jest tutejsze spo­
łeczeństwo polskie. Tu się widzi skutki tej 
chytrej i planowej polityki żydów, w czem 
sumiennie wspomagają ich tutaj różne sza­
besgoje, a tych żydowskich „wujków" ma­
my tutaj bardzo dużo. Ja k  ta zaraza opano­
wała i zniekształciła dusze tutejszych chrze 
ścijan, może posłużyć takie zestawienie. — 
Przed paru tygodniami zlikwidowano jedy­
ną polską księgarnię — trzy zaś żydowskie 
piosperują znakomicie. Jedyny na całe Za­
głębie fryzjer-katolik siedzi bezczynnie, — 
zaś wzwyż 20  fryzejrów żydowskich robi 
świetne .geszefta". Powodem tego wyrafi­
nowany spryt żydowski, silne poczucie jed­
ności u żydów, tolerancja i niezaradność 
pewnych naszych czynników — i bezmy­
ślność i ociężałość naszego społeczeństwa. 
Można od biedy wytłumaczyć naszych ro­
botników, którzy niestety owczym pędam 
idą na pasku żydowsko socjalistycznym, lub 
„żydowsko-frakowskim", — ale nie można 
darować naszej inżyniersko-urzędniczo-wier 
tniczej inteligencji. Wszak oni dzięki szer­
szemu poglądowi mają tworzyć rdzeń spo­
łeczeństwa i dawać przykład „maluczkim", 

a w rzeczywistości niżej stoją niż niepi­
śmienni robotnicy, a nawet wprost szkodzą 
interesom ogólnym polskim. To pachnie 
skandalem! Inteligencja nasza, a zwłaszcza 
ta, która „dużo może", nawet nie myśli o 
tem, by popierać element polski. Sami prze­
ważnie zaprzedani niewolnicy kapitału czy­
sto żydowskiego, lub też żydowskiego pod 
marką francuską, niemiecką itd. starannie 
uważają, aby nie „drażnić żydów", chęinie 

, już zgóry zgadzają się, aby ich synowie lub 
wnuki byli nadal niewolnikami tegoż żydów 
skiego kapitału i skrupulatnie spełniali roz­
kazy kapitalistycznego internacjonału żydów 
skiiego.

Smutne to, ale prawdziwe. My wiemy 
wprost z codziennego życia, że nasi dyre­
ktorowie Polacy i kierownicy wobec żydów 
„zapominają języka w gębie" i boją się wła­
snego cienia, — ale gdy chodzi o popiera­
nie żydów i ich interesów to „jadą całą pa­
rą" — bo tam „w górze" będą mile widzia­
ni. Zaś jeżeli chodzi o Polaków, i to prze­
ważnie byłych wojowników o naszą Ojczy­
znę — traktuje się ich „z grubsza 1 — zre­
sztą nie ma poco tak się starać o nich, prze 
cież za nimi nie stoi żaden żyd, którego 
trzeba się bać. — Naród musi koniecznie 
wyzbyć się tego żydowskiego hypnotyzmu 
i odnaleźć swoją godność narodową, aby 
mógł się czuć panem i gospodarzem w swo­
jej Ojczyźnie.

•  •  •

A teraz popatrzmy, co się dzieje przed 
stacją po przyjeździe pociągu. Cała zgiaja 
żydowskich dorożkarzy (tylko jeden Polak 
ma dorożkę) atakuje w brutalny sposób 
biednych podróżnych, wydziera im pakunki, 
ciągnie ich za poły... Taki przeważnie bar­
dzo brudny i ordynarny dorożkarz przemocą 
wciąga na swoją „dryndę" jak najwięcej 
gości. Harmider, wrzask, bójki, przekleń­
stwa... istne piekło — typowa szczero-ży- 
dowska konkurencja! A może kto temu za­
pobiega? Broń Boże! To należy tu do do­
brych stosunków borysławskich! To jakby 
hasło dla podróżnego, aby poznał, kto tu 
ma siłę, kto i jak rządzi....!

* * #

Ukazały się na murach Borysławia za­
wiadomienia o utworzeniu się cechu mi­
strzów budowlanych oraz zatwierdzeniu go 
przez Województwo! Bardzo oięknie, dla­
czego jednak starszym cechu musi być żyd 
Iiaberman, a siedziba cechu znajduje się w 
Stowarzyszeniu żydów, „Jud-Charuzim". Z 
tego należy wnioskować, że wyższa instan­
cja musi się znajdować w Palestynie. Ładni 
to budowniczowie te żydki. My widzimy, co



i jak budują! Duży io policzek dla naszych 
chrześcijańskich dzielnych majstrów budo­
wlanych, ale trudno, prócz żydów mamy 
jeszcze dużo szabesgojów, bez czci i ambi­
cji narodowej, którzy wbrew interesom pol­
skim popierają żydów, będąc ich płatnymi 
lokajami. _ „Kierownik".

1  uronooycza
Nasz Lejba pamięta 

o swoich.
Miasto nasze zalane potopem ży­

dostwa, tak już podupadło na duchu, 
że, nie jest w stanie należycie zarea­
gować na największą chociażby bez­
czelność lub ingnorancję ze strony ży 
dów. Radni, Polacy, (jeśli ich można 
jeszcze mienić tem imieniem), też i 
dziwną bezmyślnością i biernością 
patrzą cielęcym wzrokiem na postęp­
ki „swego bożka Łejbusia . Za do­
wód posłuży nam poniżej przedsta­
wiony fakt:

Już przy budowie ratusza ,,lxafil“ 
się „opatrznościowy11 żydek „nazwi­
skiem Schwarz, który w krótkim cza­

sie z pomocnika murarskiego, został 
przez kierownictwo budowy wynie­
siony na dozorcę robót(?H)

Przez cały czas budowy był on pra
wą ręką i okiem kierownictwa. Po 
ukończeniu ratusza, został Schwarz, 
wraz z innymi zwolniony dla braku 
zajęcia.

W ów czas „pokrzywdzony" żydek 
uderzył na alarm u „swego burmi­
strza". Naturalnie, że mimo różnych 
trudności, natury administracyjnej, 
znalazło się dlań miejsce, a znaleźć 
się musiało, bo tego żądał Lejba, a 
któżby mu ośmielił się sprzeciw ić?..,

Schwarz został portjerem w nowo- 
wybudowanym magistracie. Oawdzię 
czając się swemu dobroczyńcy, dono­
sił mu o „gojach", tak, że o każdym 
ruchu, czy powiedzeniu katolika, Lejb 
wiedział natychmiast dokładnie.

Obecnie, od 6 VII, 1931 za widocz­
ną wolą „Łejbusia11, został Schwarz 
mianowany inkasentem wodociągo­
wym, gdyż po ukończeniu instalancji 
wodnych, uważał Lejbuś, że nie przy­
stoi być żydowi tylko portjerem, gdy

■as

lepsze miejsce inkasenta, mógłby 
przez pomyłkę zająć jaki biedny ka­
tolik. A może i Schwarz jest kuzy­
nem Lejbka, o czem my narazie nie 
wiemy, więc zostawiam to na dalszy 
plan, a zwracam się z zapytaniem do 
radnych naszych, dlaczego ten fakt 
przyjęli tak milcząco, jakby chodziło 
tu o interes Chin lub Australji.

Czy nie byłoby wskazanem, miej­
sce inkasenta obsadzić, którymkol­
wiek bezrobotnym Polakiem?

Czy takich u nas brak? Niejeden 
chętnie zgodziłby się tę funkcję peł­
nić przy znacznie niższem wynagro­
dzeniu, aniżeli pobierane przez żyda 
Schwarza. Lecz trudno, tak 'ak od 
wołów nie można ni,czego żądać, —  
prócz mięsa, tak od naszych radnych 
nie można wymagać, by byli wyraże­
niem „naszych" myśli i żądań sprawie 
dliwych, bo siedzą w radzie jedynie 
po to, by przyklaskiwać żydowskim 
wybrykom.

A może nie chcą się narażać „ko­
chanemu Lejbie", by łask nie stra­
cić?  Bo znają to przysłowie: „Pań­

skie oko —  konia tuczy", a cóżby się 
stało, gdyby Lejb spojrzał na nu h 
okiem niełaskawego pana?

W  całym świecie poznali już hydrę 
żydowską i zwalczają jak tylko m o­
gą, a u nas w Polsce, jest dla naszych 
„szabesgoji" świętością.

Górze nam! jeśli my Polacy, musi­
my się sami przed sobą, wstydztć na­
szem społeczeństwem, a wybrańców  
narodu i miast uważać tylko za śmie­
szne kukły w ręku żydowskim.

Strzeżcie się' zaprzedańcy i Ju d a­
sze narodowi, bo kiedyś i z wami zro 
bimy obrachunek za zdradę uczuć 

narodowych i nasze poniżenie.
Polacy! Obudźcie swe dusze z letar 

gu, przetrzyjcie swe oczy i stańcie do 
walki z semicką szarańczą; organizu­
jąc stałe i wszędzie bojkot sklenów 
żydowskich oraz bojkot towarzyski 
tych. co lekcew ażąc siebie i poczucie 
narodowe, utrzymują z żydami sto­
sunki!!

Solidaryzujcie się z tem hasłem 
wszyscy bez wyjątku —  bo w jedno­
ści siła i potęga narodu!! „Bohun".

Przy zaKupach prosim y pow oływ ać się na ogłoszenia w  „Haśle Podwawelshżem"

l l H  KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
„ALMA11 wyłączna sprzedaż masła, 

sera, jaj, mleka oraz artykułów 
spożywczych; Antoniny Augusty 
nowicz w Krakowie przy ul. Ma­
zowieckiej 1. 8.

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra­
tuszem", Kraków, Rynek gł. 30.

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli­
katesów. — Wina, Wódki i KonjakL — 
Kraków, Łobzowska 6.. Tel. 12438.

Cyankiewicz Józei, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1.

Chrześcijańska Kolektura J .  Dzierżanowski 
Warszawa, Nowy Świat 64.

.n-ogcerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków, 
ul. Sienna 12. — Poleca perfumy, kos-

, onetyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa.

Drukarnia Ludwik Gronuś I Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6 .

Jana Gawronka, Pracownia nowoczesnego 
malowania pokoi, Kraków Dz. XIII., — 
pod Salwatorem, ul. Emaus 1. 2. Dom 
własny. Rok założenia 1915. — Wyko­
nuje wszelkie roboty w zakres malar­
stwa wchodzące: Pokoje, sale, klatki 
schodowe i t. p. Podejmuje się komplet­
nego malowania całych budynków, ja­
koteż drzwi i okien. Na żądanie służy 
najnowszymi wzorami i kosztorysami. 
Roboty na prowincji wykonuje w naj­
krótszym czasie po cenach przystęp­
nych.

Maszynowa Pracownia Stolarska wyrobów 
meblowych i budowlanych Władysła­
wa Staszewskiego, Kraków, XXII. J ó ­
zefińska 21. Tel. 157-82.

Mechaniczny Zakład Stolarski i artystyczna 
wytwórnia mebli — Antoni Grohmann, 
Kraków, Pędzichów, Boczna 4.

Mechaniczna wytwórnia pieczywa J .  Zieliń­
ski, Kraków, ul. Karmelicka 21. Tele­
fon 138-67.

Nikiel J . A. Skład instrumentów muzycz­
nych, Kraków, Szewska 2.

Nowo otworzony Magazyn Konfekcji dzie­
cięcej Stanisławy Szostek, Kraków ul. 
Florjańska 47, w podw. Pracownia su­
kien damskich Warszawska 1. Telefon 
165-05. poleca: sukienki, pła«sczyki,
mundurki szkolne do wszystkich zakła­
dów naukowych oraz ubranka chłopię­
ce. Tamże przyjmuje zamówienia.

Mieczysław Tylko, Pracownia nowoczesne­
go malarstwa szyldów i napisów, Kra­
ków, ul. Zwierzyniecka 34. — Podejmu­
je się; Złocenia szyldów szklanych i róż 
nych. Malowania szyldów firmowych I 
bocznych. Złocenia liter plastycznych 
metalowych. Malowania szyldów śwłetl 
nych. Malowania reklam na boiskach 
sportowych. Rysowania wzorów liter 
plastycznych. Złocenia i malowania ta­
bliczek na groby. Podaje plany na szyl­
dy do zatwierdzania władzy. Wykony­
wania wzorów na wozach autowych.

SKALA — Salon mód męskich dla cywil­
nych i wojskowych. Kraków, Szczepań­
ska 7 I p. — Właściciel Władysław 
Sroka.

Obuwie wytwórnia „Franko", Kraków, ul. 
Florjańska 29 w sieni.

PŁÓTNA do wypraw: bieliźniane, pościelo­
we, obrusy, ręczniki, chusteczki, ścierki 
kołdry, koce, kapy, drelichy materaco­
we ; oletowe, batysty, opale. Nansuki, 
weby, popeliny i zefiry, pończochy dam 
skie i dziecinne, skarpety, krawaty, ko­
szule męskie, na miarę dzienne, spor­
towe i turystyczne, krój i wykończenie 
bardzo solidne. — Poleca Fabr. Skład 
Płócien, Bielizny i towarów bławatnych 
R. Kowalski, Kraków, Wiślna 8 . Ceny 
niskie. — Wielki wybór.

Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 
gl. 32, poleca; Torebki dam­
skie, portmonetki, portfele, te- 
czki, manicury, parasole, pleca­
ki, kasetki do kart i inne oraz 
wielki wybór pończoch, skar­
petek, szelek, grzebieni, szczo­
tek do włosów, zębów i pazno- 
kci, jak również największy wy 
bór zabawek na każdą porę ro- 
ktt.
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zał >żona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz­

nicze od najstarszych.

KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26.

Skład materjałów na wszelkie roboty ręcz­
ne. Specjalność. Artykuły D. M. C. 
Kraków Sukiennice 30 — Helena Go 
dziszewska.

Piwo okocimskie barona J , Gótza w Oko­
cimie.

Symfonja. Nowo otwarty chrześcijańsk: 
skład gramofonów, płyt, instrumentów 
przyborów muzycznych i radjowych.

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Pektoraliki-Koloratki gumo­
we dla PT. Księży.

Fabryka Mebli żelaznych i metalowych An­
toni Pogorzelski, Kraków, ul. św. Łaza­
rza 1. 9. Telefon 100-98. — Wykonuje:
Meble mosiężne, żelazne, blaszane. — 
wkłady do łóżek, urządzenia szpitalne, 
stoły ginekologiczne, umywalki denty­
styczne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelowe i pen 
sjonatów. — Dostawa terminowa — 
Dogodne warunki — dostępne ceny.

Sprzedam

SKLEP SPOŻYWCZY
tylKo Katolikowi 

ewentualnie przyjmie spólniKa 
z Kapitałem do 8 tys. zł.

Wiadomości w Redakcji.

Z****ad Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15.

ZAKŁAD KRAWIECKI Piotra W ilkoń* 
w Krakowie, Karmelicka 7. Wykonuje 
ubrania męskie, kostjomy damskie, so­
lidnie i szybko po cenach bardzo przy­
stępnych.

Zakład Rymarsko-Siodlarski IGNACY RYB­
KA w Krakowie, ul. św. Marka 20. — 
Wykonuje wszelkie roboty rymarskie, 
jakoteż różne uprzęże sportowe i ro­
bocze, oraz przyjmuje wszelkie repa­
racje. Posiada na składzie walizy, tor­
by, teczki, plecaki, piłki nożne i inne 
przybory sportowe. —  Ceny umiarko­
wane.

Pracownia Krawiecka Michała Piwowarczy­
ka, Kraków, ul. Starowiślna 36. — Wy­
konuje wszelkie roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące-, a mianowicie wszel 
kie dostawy dla straży pożarnej i wszel­
kie inne dostawy po bardzo prsystęp- 
nycb cenach.

S Z C Z U R K O W S K I  C , K ra k ó w , r.rotł:,. 

ka 2. Handel przyborów do szy­
cia, haftu i krawieczyzny, poleca 
pończochy i rękawiczki, — oraz 
skład zabawek, gier towarzyskich 
lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t', d.

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOWYCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88-

WYKONUJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i pensjonatów.

Dostawę Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny

1

I

IN S T R U M E N T A
M U ZY C Z N E

śę te  I sm yczkowe oraz sz« 
4ci : 3Si8M;we do tychże. 
Stare instrumenta oaprt 
wla. zestroją  kupaje lut 

wymienia na nowe

Jc ze f Nikiel
y rek cw, Szewska 1: 
Wszelkich porad prr 
zakładaniu i kouiplr 
towaniu zespołów or 
kiestralnych, udziela 

b rrp ta tń '* .

PRACOWNIA OBUWIA 
luKsusowego i sportowego

WiKtora KUCA
w Krakowie przy ul. Kammiiztj 2?
wykonuje roboty w zakres ten wcho­
dzące w najkrótszym czasie po cenach 

bardzo przystępnych

Zaopatrzona w maszyny do składania sys­
temu „Linotype", najnowsze pospieszne ro­
tacyjne maszyny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące starannie 

i punktualnie.

Geny nader przystępne. Ceny nader przystępu*
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